Nr. 214 


R ae 


z wyjątkiera świąt i niedziel. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 


M ED I SO PE 


GAZETA 


Wychodzi eodziennie o godzinie 4 po południa 


Czwartek 16 Września 1880. 


NAA A Nh AAAA EPE 


sięcznie i zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., 
Przewodnik naukowy i literae 


mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którcy 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi resznie 16 złr., połrocznie 8 złr. kwartalnie 4 zór, wi- 


et. me 6 zü, kwartalnie 3 zł., miesięcznie i zł. 
i, dedatek miesięczny do „dazety 


€ wowskiej“ otrzy- 
renumerują od 1 atyeznia do końsa 


ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankewać. — || czerwca, lab od 1 lipca do końca grudnia, ówierórcezni zaś i nałąsiączni 32 dapłafz. pierwsi 75 pt. drućte 
30 eż -— Przewodnik prezemsiewanyz osobno kozrteje & s. 


Rsklsiaacye otwarte walne od opłaty. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 września 


Terminy wyznaczane Turcyi do 
wykonania poleceń Europy dobiegają 
kresu i jeżeliby po ich bezskutecznym 
upływie nastąpić miało to, co zawsze 
bywa konsekwencyą prawną niedo- 
trzymania terminu, t. j. egzekucya, 
znajdowalibyśmy się w przededniu no- 
wych zawikłań na Wschodzie, o któ- 
rych rozmiarze i przebiegu nie da się 
z góry nakreślić obraz. Na szczęście 
wszystkie ostateczne i nieodwołalne 
terminy nie mogą być w stosunkach 
dyplomatycznych tak ściśle brane jak 
w stosunkach prawnych, a na Wscho- 
dzie szezególnie nieodwołalność ter- 
minu bywa zawsze problematyczną. 
Same stosunki sprawiają, że nie moż- 
na tam postępować tak, jak się postę- 
puje w innych sprawach europejskich, 
a na domiar Porta jest nieprześcignio- 
ną mistrzynią w odraczaniu wszelkich 
stanowczych postanowień i kroków. 
Jeżeliby tylko sztuka wymijania sta- 
nowczych oświadczeń i odraczania 
wszelkich kroków rozstrzygających sta- 
nowiła miarę uzdolnienia dyplomaty- 


cznego, możnaby powiedzieć, że Tur- | 


cya posiada tylu znakomitych dyplo- 
matów, ilu wezyrów było w ostatnich 
kilku latach. A wezyrów było wielu, 
bo jak wiadomo od pięciu już lat prze- 
silenia w Stambule nie należą do rze- 
czy ani wyjątkowych ani nadzwyczaj- 
nych. 

Teraz znowu przebyła Turcya 
przesilenie a przebyła tak gładko i 
łatwo, jakby chodziło tylko o nowe 
óbsadzenie posad drugorzędnych. W 
każdem innem państwie nawet obsa- 
dzenie takich posad sprawiałoby bez 
porównania więcej trudności aniżeli 
w Stambule zmiana gabinetu. Zdaje 
nam się, że obeenie można już na 


przesilenia tureckie patrzeć z taką 


t 


samą apatya, z jaką je sułtan peryo- | 
W każdym 


dycznie sobie urządza. 
razie przypisywanie przesileniom tu- 
reckim takiego znaczenia, jakie jesz- 
cze przed rokiem było na miejscu, 
dziś nie ma podstawy. Odkąd Europa 
zwątpiła o takiej regeneracyi państwa 
ottomańskiego, jaka w r. 1878 była 
jeszcze oczekiwaną i jaka wtedy sta- 
nowiła podstawę traktatu berlińskiego, 
stało się już obojętnem, ile razy do 
roku sułtan zmienia swoich doradców. 
Zapóźno już naprawiać do gruntu 
podkopaną opinię, zapóźno rozpoczy- 
nać regeneracyę, która zaraz w roku 
1878 powinna się była rozpocząć, je- 
żeliby miała wydać owoce pożądane. 
Dopóki lord Beaconsfield siał u steru, 


Turcya była przynajmniej sobie pozo- | 
stawiona a żadne państwo, chociażby | 
tak wątłe jak Turcya, nie ginie jak 
jednostka w krótkim czasie. Gladsto- | 


ne jednak wyiknał sobie za zadanie | 
przyspieszać nad Bosforem proces | 
rozkładu politycznego, sforsować to, | 
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Wajjaśniejszy Par w Galiei. 


Sprawozdawca nasz przeszle nam Za- 


| pewne jeszcze dzisiejszą pocztą opis podróży 


| Najj. Pana ze Lwowa aż do graniey buko- 


eo w dalszej przyszłości musiałoby 
nastąpić samą naturalną siłą stosun- 
ków i wypadków. Mocarstwa niepo- 
dzielające zapatrywań Gladstona a 
żywo interesowane dalszym przebie- 
giem wypadków wschodnich, przestały 
| uż wobee natarezywości Anglii budo- 
| wać swoje plany na odrodzeniu sie 
Turcyi. Na taką politykę czas już 


niepowrotnie minął; kto ma cokolwiek | 
do stracenia lub zyskania w najbliż- | 


szej katastrofie na Wschodzie, nie 
może się oglądać ani na programy, 


ani na zamiary polityczne zmieniają- ` 
cych się wezyrów. lecz tylko na wła-, 


sne środki obrony. To też mocarstwa , Pana prezes 


osłaniające powagą swoją traktat ber- 


liski od chwili jego podpisania, zaję- | pry 
ły stanowisko wyczekujące, z którego | 
jednak w razie rzeczywistego niebez-/ 
pieczeństwa w każdej chwili przejść, 
mogą do energicznej akeyi odpornej. 


|| 


wińskiej, tymczasem zaś podajemy niektóre 
przemowy, któremi witali Monarchę na głó- 
wniejszych stacyach po drodze prezesowie 
rad powiatowych i burmistrze. Zestawienie 
to, o ileby było niedokładne, uzupełnimy 
później. 

W Boóbree powitał Najj. Pana prezes 
rady powiatowej, p. Hipolit Czaykowski, 
następującą przemową : 

Najj. Panie! Najmiłościwszy Cesarzu 
i Królu! 

Racz najłaskawiej przyjąć wyrazy 
najwyższej wdzięczności, niezachwianej 
wierności i przywiązania, które w imie- 
niu zgromadzonych tu mieszkańców 
powiatu szładam u stóp Twoich, Najj. 
Panie. 

Oby Bóg użyczył Waszej Ces. Król. 
Mości szereg lat szczęśliwych dla do- 
bra wszystkich ludów i kraju naszego. 

Niech żyje Najj. Pan i najmiło- 
ściwszy Król nasz! 

W Haliczu burmistrz p. Przesmyeki 
tak przemówił do Najj. Pana: 

Wasza Ces. Mość raczy łaskawie 
przyjąć sd mieszkańców miasta Halicza 
powiianie według starożytnego, naredo 
wego zwyczaju chlebem solą 1 żuiodem, 
a oraz wyrazy hołdu i wiernośi wraz 


z gorącem życzeniem, by W. Ces. Mość | Rady pe 


w najdłuższe lata szczęśliwie panować 
i paszemi losami najmiłościwiej rządzić 
raczył. 
W Stanisławowie przemawiali do Najj. 
Rady powiatowej i burmistrz. 
Mowa prezesa Rady powiatowej p. 
kczyńskiege tak opiewa: 
Najjaśniejszy Panie! 
Przejęci głęboką wdzięcznością za 
łaski i dobrodziejstwa, jakiemi nas uda- 
rować raczyłeś, z najżywszą radością 


witamy Cię, Cesarzu i Królu, szczęśliwi, 

żeś kraj nasz zaszezycił swojem przy- 

byciem — i prosimy Boga Najwyższego, 
aby Cię dla szczęścia ludów przez dłu- 
gie utrzymywał iata. 

W znak zaś hołdu składamy, Ci Naj- 
miłościwszy Panie, prastarym ojców na- 
szych zwyczajem, to, co ziemia nasza 
wydaje najlepszego ; chieb i sól... 
Mowa burmistrza, dr. Ignacego Ka- 

mińskiego, tak opiewa: 

Witamy Waszą ces. i kr. Apostol- 
ską Mość w najgłębszej homagialnej 
czci i uległości, z radośnie wzruszonem 
sercem, wśród odgłosu uniesienia i za- 
pału. Witamy w Najdostojniejszej Oso- 
bie Waszej Cesarskiej Mości wspania- 
łomyślnego Orędownika naszych naro- 
dowych praw, witamy w -ranicach te- 
go miasta, które po niszczącej stra- 
sznej pożcdze za najdobrotli wszą łaską 
i bojnością Waszej (es. Mości jak fe- 
nix podniosło się ż popiołów, z któ- 
rego wysokiej wieży strażniczej, przed 
dwunastu laty całej w gruzach i perzy- 
nie, dziś na uroczyste powitanie Wa- 
szej (es. Mości powiewają radośne 
chorągwie. Gdy nie dane nam podej- 
mować Waszej (es. Mości w mieście 
naszem, niechaj na tem przynajmniej 
miejscu, z całej głębi naszych serc i 
z tysięcy piersi ozwie się radosny 
skrzy: Niech żyje nasz Najmiłościw- 
szy Uassrz i Król! Niech żyje! Mno- 
haja lita! 

W Kołomyi powitał Naji. Pana prezes 
wiatowej p. Jasiński następującą 
przemową : 

Nujjaśniejszy Panie! 

Ludność powiatów, przez swe Rady 
zastąpiona, wita Cię na kresach kraju z 
tym zapsłam, z jakim Cię wita kraj cały. 

Składając u stóp Twoich Najjaśniej- 
szy Panie hołd wdzięczności za te roz- 
liczne dobrodziejstwa, któremi nasz kraj 
obdarzyć raczyłeś, prosimy Cię, byś ra- 
czył przy tej sposobności przyjąć od 
tejże ludności bez różnicy narodowości 
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AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMANDANTA“ 


IV. 
(Ciąg dalszy.) 

Były to dopiero strzały forpoeztowe, 
ct pukanina na wiatr. Ja znam moją żonę. 
Jak sobie co upatrzy, to nie tak łatwo da 
to sobie wyperswadować. Gdy mularze skoń- 
czyli wjednym murowańcu, posyłam ich do 
drugiego. Jejmość o tem nie wiedziała, ale 
że jej się zdawało, że coś za długo robią, 
więć poszła do nich. Szczególniejsza to ko- 
bieta. Cały dzień boży kręci się po domu 1 
za domem, narzeka, że już nóg pod sobą 
nie czuje, a mimo to drepcze, gdzie jej wta- 
le nie potrzeba, to do stodoły, do spichrza, 
do stajni — słowem, wszędzie musi być i 
wszystko widzieć. Ra" A 

Siedziałem w kancellaryi i cos pisa- 
łem, patrzę oknem, pędzi z owego muro- 
wańca, ale to z miną, na której ja się już 
znam. 

— (o ty wyrabiasz Ksawery — rzecze, 
wpadając jak bomba. 

— No co? r 

— I drugi murowaniec każesz bielić ? 

— I drugi. 

— Dia kogo ? t 

Szezęściem, że mi przyszedł na myśl 
Alojzy. 


Przecież zaprosiłaś Alojzego. 


— To jemu potrzeba takiego biele- | myślisz, że Alojzy chciałby się żenić z wdo- 
(nia ?.. Ksawery, ty widzę zaczynasz choro- | wą i brać na kark dwoje dzieci? 


i wać na pana! Jeden mężczyzna nie może się 
pomieścić gdzie w kancellaryi, albo w tym 
drugim pokoju od ganku, nie zaraz wyda- 
wać tyle pieniędzy.... Ciekawam, na co ka- 
załeś reparować kuchnię? Czy on będzie go- 

| tował dla siebie? 

— Jedno przy drugiem, kiedy się to 
(robi , to niechże wyporządzi się wszystko... 
| — Tak najlepiej, mamy tyle pieniędzy 
|do wydania... Mój Ksawery pan, bo potrz-- 
| buje co miesiąc robić nowe długi.... Otóż nie 
kazałara dalej robić i odprawiłam mularzy... 
Drugi tydzień już mi tu siedzą na karku i 
dziewkę muszę dawać do pomocy. 

Ubodła mię trochę ta samowola mojej 
|żomy, jednak staram się ją przekonać w ła- 
i godny sposób, że nie można tak zostawiać 

pół pokoju obielonego, że to napróżno wy- 
rzucone pieniądze, a jak się kto trafi... 

, — Tu się nikt nie trafi! Zresztą , jak 
sobie chcesz, to biel, ale: kuchni proszę mi 
nie rusząć. Na eo tam kuchnia potrzebna i 
komu ? 


— Mniejsza tam o kuchnię — odzy- 
wam się na to — ale uważasz Honorciu, 
chciałem ich oboje, to jest Alojzego i Lau- 
rę obsadzić tak naprzeciwko siebie w muro- 
wańcach. Ona wyjdzie na taras, on wyj- 
dzie... 

— A to na co? 

— No, przecież mówiliśmy, żeby im 
ułatwić zbliżenie. 

— I ty to bierzesz na seryo? — mó- 
wi, patrząc mi uważnie w oczy. 

— Naturalnie. 

— Jakiś ty dziwny, Ksawerciu! Więe 


— Dlaczegóżby nie. Bywają zdarzenia, 
że biorą jeszcze starsze osoby... 

— No, to sobie co do Alojzego wy- 
perswaduj, jemu się Laura z pewnością nie 
spodoba, On w takich kokietkach nie gustu- 
je, ja go znam dobrze. To wielka pani, cho- 
ruje na dystynkeyę, próżna, zarozumiała... 

Śmiesznem byłoby podejrzywać moją 
Hoaoratę o jakieś sentymenta dla Alojzego, 
i pod tym względem jestem kompletnie spo- 
kojny; ale ta nagła zmiana usposobienia dla 
Laury nieco mię zastanowiła. Oczywiscie nie 
tylko zwyczajna bezcelowa zazdrość kobieca 
przez nią mówi. Żona nie lubi Laury, a choć 
to niby ma współczucie dla jej RA 
położenia, to jednak gryzie ją ta myśl, że 
ona może się takiemu Alojzemu: podobać. 
Bywa to tak bywa! Dziwny t° objaw, a je- 
dnak prawdziwy, i kto tylko bliżej przy pa- 
trywał się kobielom, przyzna mi racją. Płeć 
piękna, szezególniej ta, ©0 ma j.kąś maleńką 
ansę do siebie, tak zręcznie będzie sz«cho- 
wać drugą, tak ją zachodzić, że tylko bar- 
dzo wprawne oko wśród tysiąca grzeczności, 
całowań i wynurzeń serdecznych , odróżni 
pozorny atak od prawdziwego. 

Miałem tedy już gotowe pokoje dla go- 
$ci, nawet bez wielkich zachodów udało mi 
się wymyć podłogi, chodziło teraz o meble 
i urządzenie łazieuki na rzece. Meble wy- 
kombinowałem, które się od nas wezmą, a 
które każę sprowadzić z miasta i o tem żona 
nie nie wiedziała, ale eo do łazienki, to mi 
śię nie udało. 


Z dworu całą rzekę widać jak na dłoni; 


ledwo zatem spostrzegła turę DAR i. 


się nad brzegiem, z której zaczęto składa 


| drzewo, już biegnie posłaniec zobaczyć, co to 


takiego. Właśnie byłem nad rzeką i dawałem 
dyspozycję cieśli, jak i co ma stawiać, gdy 
nadbiegł adjutant. 

Powiedz pani, że most... 

Poszedł, ale jeszczem się nie wywindo- 
wał z powrotem na górę, gdy żona wycho- 
dzi naprzeciw. 

— (o ty znów za mosty budujesz; 
mało ci ich woda już pozabierała ? 

— To nie most... 

— A coż takiego ? s 

— Tak do kąpieli chciałem zrobić sza- 
łas z gałęzi, jakąś ławeczkę. 

Dia kogo ? 

|, — Dla wszystkich. Rzeka jest odkryta 
, „blisko zabudowań, więc potrzeba takiej ka- 
iny... 

„— Tak... już łazienek się zachciało bra- 
towej? — mówi z ironią — Bardzo ładnie. 
I jeszcze, jak posyłam dowiedzieć się, to żar- 
ty sobi robisz, mówiąc, że to most.. Pamię- 


| taj Ksawery, pamiętaj ! 


Nie wiem eo ja miałem pamiętać, chyba 
čo, że przy każdem spotkaniu żona wszczy- 
nała rozmowę o tych łazienkach. 

— A dlaczegoż to przez tyle lat nie 
przyszła panu ochota stawiania łazienek na- 
przykład dla żony? 

— Nie kąpiesz się nigdy, zresztą, nie 
wspominałaś... 

— A oua wspominała? 

— Dajże mi też pokoj, moja droga — 
rzeknę już oburzony — Cóż, ruszyć się nie 


| moge, kołka w ziemię wbić nie mogę, żeby 


nie było zaraz indagacyi, a na co to, a dla 
kogo to, 8 po co to? 
— Bo to wszystko dla pani bratowej... 
— Choćby, coż to dziwnego? Jeżeli 


i stanu, wyznania i obrządku zapew- 
nienie niezachwianej wierności i bez 
granie przywiązania tak dla Ciebie, Naj- 
jaśniejszy Panie, jak i do Twego Naj- 
dostojniejszego Domu. 

Oby Cię Bóg zachował w jak najdłuż- 
sze lata dla szezęścia Twych ludów! 
Gorąco Go o to błagamy i wznosimy 
okrzyk, który brzmi na całym obsza- 
rze Twem przybyciem uszczęśliwione- 
go kraju. Niech żyje Najmiłościwiej 
nam panujący Cesarz i Król Franciszek 
Józef — Niech żyje! 

Burmistrz m. Kołomyi dr. Trachten- 
berg, wręczając klucze Najj. Panu, tak do 
Niego przemówił: 

Mieszkańcy miasta Kołomyji są w 
radośnem uniesieniu z powodu tak go- 
rąco upragnionych i tak niezmiernie 
ich uszczęśliwiających odwiedzin Naj- 
wyższych. 

Niech mi więe wolno będzie te uczu- 
cia powszechnej radości a zarazem za- 
pewnienie najszczerszego przywiązania 
i najniższej uległości Waszej ces. król. 
Apost. Mości, Naszemu Najmiłościw- 
szemu  Cesarzowi, Królowi i Panu 
imieniem gminy najuniżeniej wynurzyć. 
(Po rusku): Pozwól więc Najmiłościw- 
szy Panie, sbym w najgłębszej czei 
u stóp Twoich złożył klucze zawsze 
wiernego i oddanego Tobie m. Koło- 
myji z sordecznem życzeniem, aby 
Wszechmocny zawsze strzegł i błogo- 
sławił Waszej Ces. Mości, Niech żyje | 
Mnohaja lita ! 

Prezes komitetu wystawy etnograficz- 
nej w Kołomyi p. Przybysławski po- 
witał Najj. Pana na wstępie na plac wysta- 
wy następującą przemową: 

Mieszkańcy kresowych powiatów Ga- 
licyi, przedewszystkiem składamy Ci 
Najj. Panie, dzięki za nowy objaw 
Twej monarszej łaski, za miłościwe 
Twoje odwiedziny. 

Uczucie wdzięczności naszej tem 
pełniejsze i żywsze, że powitać Cię mo- 
żemy, Najj. Panie, na tej glebie, na 
której pracujemy i pracować chcamy 
na pożytek kraju, dla dobra Państwa. 

Nowy powód, nowy obowiązek wdzię- 
czności przybył nam, Najj. Panie, wdzię- 
czności za to, żeś raczył stanąć w po- 
śród naszego ludu, żeś zaszczycił uwa- 
gą Swoją nasz skromny przemysł. 

W sercu każdego mieszkańca Poku- 
cia dzień dzisiejszy wypisze się naj- 
piękniejszem wspomnieniem. Niech żyje 
w najdłuższe lata Cesarz i Król nasz 
ukochany. 

W Sniatynie powitał Najj. Pana pre- 
zes Rady powiatowej w Borszczowie Mieczy- 


? 


sław br. Borkowski następującą prze- 
mową : 

Najj. Panie Cesarzu i Królu nasz! 

Jak kraj długi i szeroki od brzegów 
Wisły również i nad Dniestrem jeden 
tylko głos przywiązania i wdzięczności 
dla Ciebie Najj. Panie słyszeć się daje 
Nam tu na kresach mała tylko cząstka 
powitania i jednocześnie pożegnania w 
udziale się dostaje! 

Pozwól tedy Najj. Panie, by lud na 
powitanie Twoje tutaj zgromadzony 
przez usta legalnego reprezentanta wła- 
dzy autonomicznej złożył Ci hołd czci, 
przywiązan w i najgłębszej wdzięczności, 
za poszanowanie uczuć narodowych i 
mowy ojczystej. 

A teraz, żegnając Cię, Najj. Panie, 
prosimy Boga, byś szczęśliwie odbył 
Swoją Monarszą zamierzoną podróż , i 
zdców powrócił z tem przeświadcze- 
niem, że naród , pośród którego łaska- 
wie gościć raczyłeś, gotów jest w da- 
nym razie nieść krew i życie dla sła- 
wy i potęgi Twojej. 

Pozwól Najj. Panie, byśmy Cię z całą 
czcią pożegnali zaintonowauiem według 
obyczaju : Mnohaja lita! 


Kołomyja, 15 września. 


X Sliczna pogoda, która tak sprzyjała 
od chwili wstąpienia Najj. Pana na ziemię 
naszego kraju aż do Jego wyjazdu ze Lwo- 
wa, odmówiła swego blasku długiemu sze- 
regowi uroczystości, jakie zgotowano na przy- 
jęcie Monarchy wzdłuż całej drogi ze Lwo- 
wa do granicy bukowińskiej., Mimo przykre- 
go deszczu , który już na dworcu lwowskim 
czynił ujmę świetności pożegnania, cała 
droga Monarchy była nowym szeregiem pra- 
wdziwie tryumfalnych hułdów i pełnych naj- 
serdeczniejszej wymowy objawów radosnego 
zapału. Brukło tylko czystego błękitu nad 
temi pięknemi scenami powitania, brakło 
tylko blasków słońca tym prawdziwie uro- 
czym i malowniczym widokom, które roz- 
taczały się wszędzie, na polach, wzdłuż szyn 
kolaji, na każdui stacyi, na każdym nasy- 
pie kolejowym. na każdem nawet wzgórzu, 
z którego lud mógł śledzić wzrokiem pociąg 
cesarski. Od Lwowa do Sniatyna jedna uli- 
ca, jeden szpaler, równie świetny i piękny, 
równie imponujący nieprzejrzanemi rzeszami 
ludu, eo go tworzyły — jak z Oświęcima 
do Lwowa. Tylko typ inny, charakterystyka 
inna ludzi i miejsca — odmienny koleryt i 
odmienny wzór akcessoryów etnograficznych. 

Zaraz za Lwowem ustawione były po 
cbu stronach koleji nie już całe gminy ale 
całe okolice. Lud spieszył zewsząd w świą- 
tecznych strojach na powitanie swego Mo- 


się kogo zaprasza do siebie, to przecież trzeba | nie ma, a tem gdzie nie potrzeba, pieniądze 


mu ten pobyt uprzyjemnić... 


wyrzucam... bez pamięci. Dałem sobie słowo, 


— Aaa teraz rozumiem! — zawołała, j że ani ust nie otworzę, więc panie już nie 


kłaniając mi się ceremonialnie i odeszła. 
Ôj, myślę sobie, będzie tu Laura miała 
bal! A eóż dopiero, jak wszystko na wierzch 
wypłynie i dowie się, że tu jeszcze takich 
samych Laur cztery przyjedzie. Jakoż od te- 
go dnia na ezole Honorci zawisła groźna 
chmura dąsów, której wszelka z mej strony 
uległość nie mogła rozpędzić. Ile razy za- 
czepię ją o co, odpowiada sucho, tak lub 
nie, albo: jak chcesz mój drogi. Dobrze ja 
rozumiem to jak chcesz... Mimo to ciekawość 
jej była większą od dąsów, bo parę razy na 
dzień wśród największego upału schodziła 
na dół ku rzece i oglądała, jak idzie robota. 


nie widzę i nie nie słyszę. niech gadaja, co 
chcą. 


V: 
Wiadomo jest, że czas najprędzej bie- 


gnie tym, którzy spodziewają się czegoś nie- | 


przyjemnego, naprzykład płacenia długu w 
terminie, licytacyi, cgzekucyi, lub czeguś 
w tym rodzaju jak moj» burza domowa. Zda- 
wało mi się, że ledwie parę dni temu by- 
łem we Lwowie, a tu już piętnasty, dwn- 
dziesty czwarty czerwca, w którym jak raz 
przynoszą mi dwa listy z poczty. Na jednym 


Ze mną już nie było rozmowy o tem, ale | poznałem rękę szanownej cioci, na drugim 


za to z guwernantką prowadziły się bardzo 
szerokie i głośne debaty eoś w tym rodzaju: 

— Na to nie ma i na to nie ma, a ma 
takie zbytki dla kogoś jest... Ja od dwósh 
miesięcy nie mogę się doprosić, żeby mi 
zrobili pułkę do spiżarni, nie ma czasu po- 
wiada ; dwie faski na ser kompletnie się roz- 
sypały — także nie ma czasu zawołać bed- 
narza ; jak na ławeczki, na schodki do ką- 
pieli to się i czas znajdzie i majstrowie... 
Widzi pani, już drugi dzień wyrzuca chło- 
pak kamienie z rzeki i to dla kog:? Dla 
zbytnicy, która zrujnowała męża. Takie mieli 
dochody, i nie nie zostało.. bo to pani; 
chciała się zawsze bawić, gości przyjmować, 
na bale chodzić 

Stara przyświadczała, jak ta basetla w 
orkiestrze, przypominając, że raz widziała tam 
na zwykłem przyjęciu ananasy, więć mojej 


żonie tylko w to graj i szła sobie dalej po- | 


gawędka, z której wypadło, że dla Wikci ską- 
pię na wszystko, że sukni nie ma, bielizny 


spiezaste niemieckiego kształtu litery konsy- 
liarza. Przeżegnałm się i zaczyuam od ciot- 
ki... a nuż się odmyśliła?.. Ale gdzietam. 
„Za cztery dni wyjeżdżum do ciebie 
kochany Ksawerciu, pisze mi ta przyjemn» 
dama — więc przyszlijże powóz na stacyę 
kolei i drugi wóz drabinixsty na rzeczy. Tyl- 
ko, mój drogi. nie ten powvzik trzęsący, ale 
ten większy. Od kilkku dni cierpię na ból 
w krzyżach i nie mogłabym jechać po tych 
waszych kamienisch w tej ciasnej budce, 
która tak podrzuca człowiekiem jak piłką ... 
I niech też na furę nabiorą dosyć słomy, bo 
kupiłam nowy kuferek na rzeczy, więc mógł- 
by się poobcierać. Mój drogi Ksawerku, koń- 
czy ciotka, rachuję godciny i minuty i drżę 
już rozkosznie na samą myśl, kiedy was bę- 
dę mogła uściskać i do serea przytulić... Ka- 
pitan zasyła przyjacielskie pozdrowienie.* 
Nie mię tak nie oburzyło, jak to, że 


ona drży rozkosznie... Ażeby ciebie licho | 


porwało z twojem drżeniem... Ona drży... 


narchy, a spieszył z tem wszystkiem, co 
zwykło być u niego wyrazem wielkiej uro- 
czystości i radosnego uniesienia— więc mnó- 
stwo duchowieństwa, mnóstwo chorągwi, iko- 
nów, krzyżów, świec woskowych, wieńców, 
bukietów... Okrzyki pełne uniesienia szły 
jednym łańcuchem ech; jeden nie przy- 
głuchł jeszcze w dali, gdy drugi już rozle- 
gał się grzmiąco w powietrzu. 


Jak w opisie podróży Monarszej 2 Kra- 
kowa do Lwowa, tak i obecnie nie możemy 
się nawet kusić o dokładność — rzucamy 
tylko szkic dorywczy, chwyiamy zaledwie 
kilka barw i motywów z tego wielkiego 
obrazu, tak niezmiernie obfitego w prześli- 
czne zaprawdę szczegóły. Dworce kolejowe 
były głównemi punktami przyjęcia, główne- 
mi ogniskami, w których koncentrowały się 
miasta i powiaty. Wszystkie były strojne i 
malownicze, całe okryte fostonami, herbami 
i flagami — wszystkie służyły za ramy do 
obrazów, które formalnie prosiły się pod 
pędzel, tak były charakterystyczne i barwne 
rozmaitością strojów, obfitością typów z wszel- 
kich warstw ludnosci. Złociste aparaty ko- 
ścielne, świetne kostiumy na-odowe, mundu- 
ry urzędowe i wojskowe, malownicze stroje 
ludu, oryginalne grupy kahałów żydowskich, 
gromadki białych dziewczątek, wesołe rzesze 
dziatwy szkolnej — wszystko to składało się 
na całość zarówno uroczystą jęk prawdziwie 
niepospoli 4. Jeżeli, jak powiedzielismy, wszy- 
stkie dworce kolejowe zmieniły się w stacye 
tryumfalnego pochodu, w pełny kalejdo- 
skop najrozmaitszych postaci i typów całych 
okolic, to niektóre z nich czy to zbiegiem 
szczęśliwym okoliczności, które niekiedy im- 
prowizują najpiękniejsze niespodzianki, e:y 
zasługą pojedyńczych osób obdarzonych zmy- 
słem estetycznyra, dawały widok wyjątkowo 
uroczy, pełen nieporównanego wdzięku. Do 
takich stacyj należała między innemi Bóbrka, 
która wywołała nadzwyczaj miła i poetyczne 
wrażenie. Dworzec cały ukrył się po za pa- 
wilon o wysmukłych słupach, okrytych zie- 
lenią, zbudowany lekko i zgrabnis. Pawilon 
nakryty był namiotem pąsowy:m, a cały to 
nge w zieleni i kwiatach, ozdobiony sztan- 
datai o barwach aimarantu i granatu, em- 
blematami rolniczemi i herbami — tak wdzięcz- 
nie i ztak oryginalną sielską malowniczością 
rysował się przed okiem, że wszystkich za- 
chwycił. Ale co jeszcze większego dodawało 
mu uroku, to szpaler dziewezątek, złożony z 
panienek szlacheckich w bieli i błękicie i z 
| dziewczynek z ludu w odświętnych strojach. 
| Ta grupa małych kwiac arek podobała się 
| bardzo. 
| Od Bóbrki począwszy przy każdej nie- 
| mal stacyj zalegały pola całe tabory wozów. 
| Niektóre z tych taborów były prawdziwie 

olbrzymie, a świadczyły najlepiej o piel- 


szeptałem sobie, również drżące, cały ale ze 
|ałości i rzuciłem list na pudłogę. 

Konsyliarz znów napisał cały arkusz 
na wszystkie cztery strony w furmie urzę- 
dowej odezwy, o ile zapamiętam w tym 
sensie : 


| 


grzymce ludności rozmaitych stanów z naj- ! 
dalszych nawet okolic. W ogóle trudao wam 
dać wyobrażenie o niesłychanym  napływie 
ludu do stacyj, do torów kolejowych, do pól 
przyległych. Cała wędrówka powiatów. Kto 
widział wielkie odpusty w polskich Kalwa- 
ryach, ten niech sobie wyobrazi, że każda 
większa stacya miala wszystkie cechy takie- 
go odpustu — takie same rzesze ludu, ta- 
kiż szyk procesyonalny, tyleż duchowieństwa, 
taxi sam las chorągwi kościelnych, krzyżów, 
obrazów, świec, nawet taki sam chór spie- 
wów uroczystych 

Banderyj konnych wzdłuż całej drogi 
było bardzo dużo — niektóre z nich wea- 
le liczne i dobrane. Na tych bande- 
ryach najlepiej uderzały różnice ludowego 
typu. Nie dorównywały one świetnością 
barw i gracyą banderyom krakowskim, ale 
niemniej przeto były bardzo ciekawe i ma- 
lownicze, miały wi:le oryginalności typowej. 
Konie po większej części były dzielne, 
chłopacy żwawi—w Bukaczowcach n. p, wi- 
dzieliśmy śliczny hufiec na wybornych ko- 
niach. Jeźdźcy mieli szerokie szarfy przez 
piersi, konie umajone kwiatami i zielenią — 
całość w szybkim pędzie wydawała się śli- 
cznie na tle zielonego pola. Jeźdźcy naj- 
częściej mieli w dłoni proporce o rozmaitych 
barwach, które furkając na wietrze, łączy- 
ły się nad ich głowami w migot'iwą barwi- 
stą wstęgę. 

Minęły Bóbrka, Borynicze, Chodorów, 
Bukaczowce, Halicz — wjechaliśmy w okoli- 
ce, któr malswniczością i rozmajtością typów 
ludowych zajmują tak wybitne miejsce w kraju. 
Prawdziwie wspaniałe było przyjęcie Monar- 
chy w Stanisławowie. Był to obraz zaprawdę 
przepyszny. Nieprzejrzane rzesze ludu dawa- 
ły tło nadzwyczaj okazałe, uroczyste, a na 
tea tle zajaśniał całym wdziękiem układu, 
całą świetnością barw sam dworzec, ustrojo- 
ny bogato i z wielkim smakiem. Front dwor- 
ca przedłużył się trybunami i festonami, któ- 
re wybiegały bardzo daleko po obu stronach 
kolejowych budynków, na wszystkich pod- 
wyższeniach, na estradach magazynowych, na 
rampach — wszędzie, gdzie spojrzeć, masy 
ludności, ustawionej w największym porząd- 
ku a malowniczo zarazem. Tworzyło to cały 
szereg kondygnacyj , przypominało jakiś ol- 
brzymi amfiteatr. 

Na samym peronie koncentrował Rię 
cały urok. Była to rozeta całego tego nie- 
przejrzaneg» kobierca. Przed samemi szyna- 
mi długi rząd dziewcząt wiejskich, rumia- 
nych krasawie w znanych, tax malowniczych 
i oryginalnych strojach. które już tu zaczę- 
ły zwracać na siebie całą uwagę, aby w sa- 
mej Kolomyi zabłysnąć a powiedziałbym 
śmiało, olśnić oko oryginalnością, Żywością i 
bogactwem barw, całą szczególną odrębno- 
ścią charakterystyki. Już sam szereg siel- 
skich kwieciarek dawał mały wzór tej ma- 
lowniczości. Twarze śniade i typowe, czarne, 
prawie włoskie oczy, krucze włosy — a strój 
gorejący w szkarłacie i żywych, jaskrawych 
barwach. Na tych dziewczętach wiejskich, 
ustawionych z koszyczkami kwiatów, które 


„Powołując się na przeprowadzone w, formalnym deszczem padły pod stopy Mo- 


krótkiej drodze między namı preliminarya. 
w których ma skutek wniesionej przezemnie 
pod dniem 24 maja raku bieżącego do licz- 
| by (wyraz do liczby był przekreśluny) pra- 
pozycyi względem przyjęcia do swego domu 
w d-brach Małe długi własnością Jego i 
Jego szanownej małżonki będących, córki 
mojej Anieli, bezpłatnej prastykantki nauczy- 
cielskiej przy szkole pięsioklasowej wyższej 
Żeńskiej, przy ulicy Św. Tadeusza we Lwo- 
wie, ne przeciąg miesiąca na stół i wikto- 
wanie, a ewentualnie pranie i kąpiels rzecz- 
ne, z wszelką obsługą, jej przynależną oraz 
kosztami podróży ze stacyi koloi żelaznej do 
wyżej cytowanego majątku a raczej wsi, Małe 
Długi zwanej, wreszcie na skutek zastrzeżo- 
nej w umowie tej z dniu 24 maja okolicz- 
ności, Co się tyczy wypośrodko» ania kosztów 
wiktowania. ubikacyj I delożuwania powoła- 
bej wyżej córki mojej Anieli podług stopy .. 

Tchu mi już zabrzkło przy czytaniu, 
więc, opuściwszy dwie następne drobnym 
maczkiem zapisane sironnice, spojrzałem na 
koniec, z którego dowiedziałem się, że sza- 
| nowny konsyliarz, załiczywszy córkę do ja- 
kiejś rangi, proponuje kwotę 51 reńskich 
| centów 28 na miesiąc i prosi, abym, jeżeli 
ja na te warunki się zgodzę, piśmienną ak- 
| ceptacyę nadesłał. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


l 
|| 


narchy, pojawiły się pierwsze naczółka ezer- 
w.ne, padobne do fezów tureckich, pierwsze 
gierdauy z barwinku i zlota, purpurowe ob- 
hortki, prześlicznie haftowane płeczyki, żółte 
buty. 

Pu za tym rzędom kwieciarek cały 
peron pełeu roprezentacyj w Świeinych ko- 
stiumach polskich, władz, dachowieństwa, 
deputacyj w długim szpalecza — a nieco 
w głębi już na samych stopniach prowa- 
dzących do salonu dwor.owego, prawdziwie 
wdzięczna grupa z trzech paniensk, z kto- 
rych jedna, starsza od swych towarzyszek, 
stojąca pośrodku. w prześliczaym kostiumie 
polskim b ałym i błękitaym. Strój towarzy- 
szek niemniej był piękuv i malowniczy a 
widok tej dziewicz-| grupy, tak mile ude- 


|rzającej i urodą i ubraniem, prawdziwie 


uroczy i poetyczny, 

Jaka nieodżałowana sz oda, że deszcz 
ulewny przeszkodził nacieszyć się widokiem 
tak różnobarwnym, tak oryginalnym i świe- 
taym, jaki roztoczył się przed nami na sta- 
cyi w Kołomzi! Za Lwowem chmury usu- 
nęły się były powoli z horyzontu i słońce 
poczęło wynurzać się w całym swym bla- 
aku — ale był to uśmiech zdradliwy i zwo- 


4 ml 


dniczy. Właśnie w chwili, kiedy pociąg ce- 
sarski zatrzymywał się na stacyi Kołomyj- 
skiej, ciemne chmury gnane silnym wiatrem 
oblokły cały horyzont i spadła gwałtowna 
ulewa, która mgłą formalną okryła całe to 
przepyszne widowisko, w jakie się zmienił 
dworzec. Najj. Pan, mimo ulewnego deszczu 
opuścił wagon, wyszedł na peron i nietylko 
wysłuchał przemów i odpowiedział na nie, 
ale kazał sobie przedstawiać rozmaitych re- 
prezentantów i znakomitsze osoby, rozmawiał 
z niemi z zajęciem i z najłaskawszą uprzej- 
mością. Mieliśmy nową sposobność podziwia- 
nia niestrudzonej, zaprawdę wyjątkowej wy- 
trwałości Monarchy. Po akcie oficyalnego 
powitania Najj. Pan wsiadł do ekwipażu p. 
Jakóba PRomaszkana i udał się do miasta. 
Na podwórzu stacyi kolejowej ustawiona była 
prześliczna, nadzwyczaj malownicza banderya 
hueulska, której brak było tylko promieni 
słońca, aby przed okiem Monarchy roztoczyła 
się najbarwniejszym, najoryginalniejszym o- 
brazem ludowym. Na drodze do miasta wzno- 
sił się okazały łuk tryumfalny z napisem: 
Jakże ten król nasz bogaty — skarb jego 
serc miliony! — a całe miasto świetnie było 
udekorowane. Przed wystawą etnograficzną 
Najj. Pan powitany przez JE. hr. Włodzi- 
mierza Dzieduszyckiego, p. Przybysławskiego, 
prezesa i członków komitetu wystawowego, 
obsypany kwiatami przez grono dziewczątek 
w bieli, wśród odgłosu grzmiących okrzyków, 
pełnych serdecznego entuzyazmu, udał się 
do budynku wystawowego. Z żywem zajęciem 
przeszedł Najj. Pan wszystkie działy wysta- 
wy, chwalił wiele okazów, zaszczycił kilku 
wystawców, między nimi Bachmińskiego, 
kilku łaskawemi słowy, wypytywał o szeze- 
góły i zapowiedział, że zamówi dla Siebie 
niektóre roboty. Od komitetu raczył Najj. 
Pan przyjąć w upominku śliezny toporek 
inkrustowany, wyrób huculski nadzwyczaj 
misternej i delikatnej roboty. 

Tymczasem wypogodziło się a Najja- 
śniejszy Pan wyszedłszy do ogrodu i sta- 
nąwszy przed starożytnym tureckim namio- 
tem, o którym później obszerniej wspomnę, 
pozwolił, aby Mu się przedstawił orszak we- 
selny huculski. Całe to wesele, które było 
widokiem wysoce oryginalnym, i taniec, 
którym weselni goście produkowali się pó- 
źniej przed Monarchą — opiszę wam w 
przyszłym liści"... Dziś niepodobna mi po- 
święcić wszystkiemu bodaj króciutkiej wzmian- 
kę — piszę w największym pospiechu ; po- 
czta odchodzi za kwandrans Po obejrzeniu 
wystawy koni huculskich, między któremi 
było kilka znakomitych okazów tej słynnej 
na całą Europę rasy górskiej, Najj Pan po- 
dziękowawszy nadzwyczaj łaskawie p. Przy- 
bysławskiemu, opuścił wystawę etnograficzną 
i udał się na wystawę rolniczą, urządzoną 
równocześnie w Kołomyi. Tu zabawił kilka 
minut i wśród grzmiących okrzyków i praw- 
dziwego uniesienia ludności udał się na 
dworzec, a po spożyciu śŚuiadania w wago- 
nie, ruszył w dalszą podróż. 

Kołomyja przedstawia widok nadzwy- 
czaj ożywiony ; zjazd wielki nietylko z oko- 
licy, ale z całego kraju. Widzieliśmy tu 
JE. hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, hr. 
Artura Potockiego z żoną, hr. Stanisława 
Tarnowskiego z żoną, hr. Brunickiego i wie- 
le innych znakomitości. 

Pociąg dworski ze Lwowa do Qzernio- 
wiec prowadzi generaluy inspektor kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej, radca dworu Klau- 
dy, w towarzjstwie obu inspektorów pp. 
Estreichera i Wierzbickiego. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
(Objawy zwrotu w poiityce wschodniej) 

Politische Correspondenz podaje na- 
stepng korespondencyę swego sprawozdawcy 
z Berlina: a 

„Jakkolwiek telegram urzędowy nie 
przyznał pogadankom w Friedrichsruhe więk- 
szego znaczenia nad wymianę myśli i 2%- 
przeczył, żeby tam roztrząsano specyalny 
jaki punkt polityki bieżącej, jednakże prasa 
nie ustaje w domysłach i posuwa się nawet 
do podawania pozytywnej niby wiadomość! 
o przyjściu do skutku jakieś umowy. Są to 
wszystko bańki, podobne do pojawiających 
się na powierzchni wód, które pryskając, do- 
wodzą tylko poruszania się wody Co je- 
dnak nie ulega wątpliwości, to konieczność 


zaprzątnięcia się obecnie baczniej sprawą 
wschodnią, gdyż faktem jest, że na podsta- 
wie tej kwestyi dokonywa się nowy zwrot w 
polityce europejskiej. Jedna z wiadomości 
najświeższych podaje za fakt, że nastąpiło 
w sprawie wschodniej zbliżenie pomiędzy 
Rossyą, Anglią i Francyą. Być może, iż 
wiadomość ta tak samo wątłe ma uzasadnie- 
nie, jak rezultat spotkania w Friedrichsruhe, 
z tem wszystkiem jednak zyskuje oma na 
znaczeniu poniekąd przez mowę Gladst na 
wypowiedzianą w dniu 4 września Dla reszty 
mocarstw byłoby obecnie najdogodniej po- 
czekać, spokojnie patrząc, dokąd zajdzie 
sprzymierzona rzekomo trójea i jak długo 
potrwa jej zgodność. Tak samo, jak ruch 
wielko-bułgarski, pod tarczą opieki rossyj- 
skiej. budzi niepokoje poważne, tak też o- 
becnie kwestya o Konstantynopol zaczyna 
przechodzić w stan gorączkowy. Zachndzi 
pytanie, czy Rossya za to, że jej p Glad- 
stoue pozwoli przyłączyć wschodnią Rumelię 
do dzisiejszej Bułgaryi, pozwoli nawzajam 
p. Gladstonowi wyciągnąć rękę po Konstan 
tynopol? A może KRossya zażąda Bułgaryi 
określonej w traktacie San Stefańskim to jest, 
aż po morze Egejskie? W takim razie zosta- 


łaby Grecya odcięta od Konstantynopola. Pyta- | 


nie znowu, czy pozwoliłaby na to Francya, czy 
pozwoliłaby nawet w razie zainstallowania się 
p. Gladstone'a w Konstantynopolu? Jak widzimy 
z rzuconych powyżej zagadnień, na drodze 
kombinacyi wymienionej, trójcy napotyka się 
same niepodobieństwa, a nawet niedorze- 
czności, któreby mogły trójecę narazić na 
urągowisko. Jeżeli tedy przymierze takie jest 
w planie, to musi zapewne mieć na oku inną 
drogę. Być może, iż Rossya liczy na to, że 
kiedy podniesie na półwyspie Bałkańskim 
sztandar idei wielko-bułgarskiej, to i Au- 
strya pozycyę swoją wyjaśni i rozprzestrzeni. 
Pod tym względem przyszło zapewne do poro- 
zumienia w Friedrichsruhe. Dodajemy „przy- 
szło zapewne*, gdyż przypuszczeniu nasz:- 
mu nie dajemy cechy zupełnego prawdopo- 
dobieństwa. Ale przypuściwszy tylko, że Au- 
strya działałaby według wyrażonego domy- 
słu, to mogłaby Rossya i p. Gladstone tym- 
czasem odwrócić uwagę od Konstantynopola, 
a zwrócić się przeciw Austryi, lub może na- 
wet za nietykalnością Porty, o której nieda- 
wno powiedział p. Gladstone, że sama po- 
winna się troszezyć o swoją całość. Ponie- 
waż zaś wtedy Niemcy znalazłyby się po 
stronie Austryi , to miałaby Franeya pre- 
taket postawić na ezel» mowcę cherbourg- 
skiego (Gambettę) i uznać, że nadeszła chwi- 
la nieustającej sprawiedliwości. Wszystko to 
hrzmiałoby nader niedorzecznie, gdyby pan 
Gladstone, którego przed laty pewien dobry 
spostrzegacz nazwał „najcudowniejszym ze 
wszystkich kanelerzy* — gdyby ten nie był 
zdolnym do najpotworniejszych kombinacyj i 
nie przystawał na nie chętne, jeżeli tylko po- 
chlebiają jego urojeniom ulubionym. Co je- 
dnak jest niepodobieństwem, to to, żeby 
Niemey i Austrya mogły wpaść w sidła, któ- 
re gdzisindziej zastawiono, a w które z ła- 
twością pochwycić można pana Gladstone'a. 
Kolosalna bowiem jest różniea pomiędzy pa- 
nem (iladstonem a księciem Bismarckiem. 


(Dulciguo.) 

Od kilku miesięcy mała mieścina Dul- 
cigno jest przedmiotem not dyplomatycznych 
i artykułów polltycznych we wszystkich nje- 
mal czasopismach. Gdy polityczny zbieg 
wypadków zwrócił na tę miejscowość pow- 
szechną uwagę, nie od rzeczy będzie podać 
tu rzut oka na znaczenie niegdyś geografi- 
czne, historyczne i handlowe tego punktu, 
o którym najobszerniejsze słowniki geogra- 
ficzne ledwie tyle powiedzieć mogły, że ma 
port, jest siedzibą katolickiego biskupa i li- 
czy 8000 mieszkańców. Znajdujemy właśnie 
w Bohemii krótką monografię tego spornego 
dziś punktu i powtarzamy ją tutaj w prze- 
kładzie : 

Miasteczko portowe na wybrzeżu A- 
dryatyku Dulcigno doczekało się dzisiaj wiel- 
kiego rozgłosu. Niegdyś przystań morska 
Dulcigna stanowiła dość ważny punkt dla 
ruchu handlowego, który obierał kierunek 
przez morze Adryatyckie. Czasy te świetne 
dawno minęły. Dziś Daleigno jest dość ubo- 
gą mieściną nad morzem z przystanią ledwo 
jako tako mogącą służyć statkom. W roku 
1420 poddało się Dulcigno republice wene- 
ckiej, szukając u niej opieki głównie z oba- 
wy przed Turkami. Wówczas posiadało mia- 
sto okazałą flotę handlową. W roku 1571 po 
przetrwaniu uporczywego oblężenia, uległo i 
dostało sę pod panowanie tureckie. W cią 
gu następnego zaraz stulecia upadła i zui- 
kła flota hsndlowa, a natomiast powstala flo 
ta k rsarska, zagrażająca bezpieczeństwu wy 
brzeży mórz Adryatyckiego i Egejskiego. W 
Dalcigno zamieszkali groźni i z powodze- 
niem prowadzący swe rzemiosło korsarze, 
którzy przetrwali prawie aż do początku bie- 
żącego wieku. W czasie ostatniej wojny po- 
między Turcyą a Czarnogórą. Dulcigno naraże- 
ne było znowu na oblężenie. Po zaciętyza 
oporze, zdobyte zostało w roku 1578 przez 
Czarnogórców i zajęte. Następnego roku w 
lutym odebrali Turey napowrót zdobyte mia- 


Gazeta Lwowska z dnia 16, Września 1880 


LL 
a 


Czarnogórsziego komisarze, sprawujący rząd 
w ciągu trzynastu miesięcy, obebhodzili się 
tak 1oztropnie i po ludzku z mieszkańcami 
Dulcigna, iż ci pogodzili się już byli z rzą 
dami Qzanogóreów. Dulcigno zamieszkują 
wprawdzie niemal przeważnie Aibańczycy 
wyznania mahometańskiego , wszelako ustą- 
pienie miasta 1 okolicy nie wzbudza w kra- 
ju takiej opozycyi, jak wisdomość o odstą- 
pieniu Gusinja i Tuzi. 

Sprawozdawca londyńskiej St. James 
Gazette, który niedawno, podróżując po Al- 
banii, zwiedził Duleigao. opowiada że roz- 
, drażnienie z powodu odstąpienia Dulevgna 
Qzarnogóreom nie było w pierwszej chwili 
tak wielkie, jak obecnie. Myślą opora zostali 
mieszkańcy dopiero Z zewnątrz natchnieni, 
najbardziej zaś pracowali nad tam Albańczj- 
cy ze Skodry. Plemiona górskie nie bardzo 
się interesują losem Duleigna i nie chciały 
wsale opuszezać górzystych swoich okolie, 
celam obrony Duleigna. M „ły nawet odgra- 
żać się Hodo bejowi, gdy zamierzał przenieść 
| główną kwat-rę wojsk ligi z Tuzi do Dolci- 
gna. Gdy komitet ligi albańskiej wzywał 
mieszkańców Duleigna. żeby zorganizowali 
obronę przeciw poddaniu miasta, nie przy- 
jęli oni wezwania, gdyż mieli żywo w pa- 
| mięci klęski oblężenia, które przetrwali w r. 
1878. W końeu oświadczyli, że opierać się 
będą tylko pod warunkiem. jeżeli komitet 
ligi przyśle im do pomocy przynajmniej 
5000 żołnierzy. W obec niechęci plemion 
górskich do wałki za Duleigno, komitet ligi 
nie był w stanie wypełnić powyższego wa- 
runku i proponował dostawić zamiast 5000 
| tylko 500 ludzi zbrojnych. Mieszkańcy Dul- 
cigna wysłali wówczas powtórnie poselstwo 
do komitetu z oświadczeniem, że gotowi 
będą bronić miasta, lecz nie inaczej, jak 
pod warunkiem otrzymania pomocy co 
najmniej z 2000 zbrojnych złożonej. Ko- 
mitet nie mógł. i temu żądaniu zadość 
uczynić. Nareszcie wyruszyło ze Skodry 
600 Albańczyków, którym towarzyszył za- 
stęp około 100 zbrojnych z Prizrenia i ci 
przybyli do Duleigna. Oddział ten, przewa- 
żnie z młodych ochotników złożony, wyszedł 
nocą ze Skodry. Młodzi ludzie wsiądli przed 
bazarem w ŚSkodrze na statki i nie zacze- 
pieni przez nikogo popłynęli z biegiem Bo- 
Jany. Turecka załoga w Dulcigno wynosiła 
tylko dwa bataliony wojska. Liga albańska 
wma około 2200 ludzi w obozie, oddalonym 
nieco od miasta a wysuniętym ku granicy 
czarnogórskiej. W tej sile a'bańskiej znajdu- 
je się owych 600 ze Skodry i 100 ochotni- 


| 
ków z Prizrenia, reszty zaś zbrojnych do- 
starczył okręg sąsiedni Ana-Malit i samo 


miasto Duleigno. W razio zaatakowania 
przez Czarnogórców, wątpią, żeby się chcieli 
opierać długo, szczególniej ochotnicy z Dul- 
cigna i Aua-Malit. Sami zaś skodryjsey o- 
chotnicy, lubo zawziętsi, nie wytrzymaliby 
natarcia. Uzbrojenie Albańczyków nie pozo- 
stawia nie do życzenia. Porta sama kazała 
rozdać bardzo wiele karabinów najlepszej 
konstrukcyj plemionom górskim. Mnó-two 
zresztą karabinów systemu Martini sprzeda 
wali za bezcen żołnierze tureccy w Skodrze. 
W r. 1879 chciał rząd rozbroić plemiona gór- 
skie i żądał zwrotu karabinów wydany je- 
dnak w tym duchu rozkaz, wywołał tak 
gwałtowne wzburzenie, iż z obawy pono- 
wnych zawikłań rząd dał pokój wykonaniu 
rozkazu. Każdy skodryjski mieszkaniee po- 
siada broń nowego systemu; Turey noszą 
ją jawnie, chrześcianie ukrywają. ale mie- 
szkańcy gór przychodzą do miasta bez oba- 
Posiadzją prócz 
ami- 


wy z bronią na ramieniu. 
tego Albańczycy olbrzymie zapasy 
nicyi. 


(Kwestya tunetańska,) 


Z niedowierzaniem przyjmowaliśmy po 
dawane przed niejakim czasem wiadomości 
o ostatecznem załatwieniu nieporozumień wło 
sko-franeuskich w Tunisie i rzeczywiście oka- 
zuje się, że kwestya tunetańssa dotychezas 
załatwioną nie została. O obeenym jej stanie 
piszą z Rzymu do Poł. Corr. pod d. 10 b. 
m., eo na tępuje: d 

„Generał Cialdini, otrzymawszy instru- 
keye co do różnych spraw bieżących a w ich 
liczbie i co do sprawy tunetańskiej, odjechał 
do Floreneyi, gdzie będzie mia! konferen- 
cyę z królem, poczem uda się do Paryża. 
Obecnie mówią wiele o liście prywatnym Gam- 
betty do Cairol-go, w którym prezas fran- 
cuskiej Izby wykazuje konieczność niewikła- 
nia dalej sprawy tunetańskiej, gdyż sprawa 
ta zapewne wkrótce sama przez się załatwić 
się będzie mogła. W kołich, w któr:eh mó- 
wią o tyin liś ie, uważają te słowa za wska- 
zówkę bliskiego ustąpienia F rycineta. 

Gdy przed dwoma miesiącami generał 
Cialdini , ulegają: głównie naleginiom Qam- 
betty, dał się namówić do prz» jęca ambasa- 
dy paryskiej, otrzymał polecenie, ażeby 
się starał uzyskać dla Wiech w Tuu'sie obk 


Francyi stanowisko podobne do tego, jakie | 


Franega obok Anglii zajmuje w Kairze. Obe- 
ena sytuacya dowodzi, Że zadanie to nie było 
łatwem dla dyplomaty, gtóremu się już po- 
przednio nie powiodła próba zdobycia dla 


sto. Twierdzą, że wyznaczeni przez księcia Włoch stanowiska obok Anglii i Francyi w 


| Egipcie. 

| Nie ma podstawy twierdzenie. jakoby 
w radzie imiuistrów odzywały się głosy prze- 
ciw powrotowi Cialdiniego do Paryża, a za 
wysłaniem włoskiego okrętu wojennego do 
zatoki tunetańskiej. owszem prezes ministrów, 
Cairoli, odmownie zawsze odpowiadał na kiika- 
krotne prosby p. Maccio, konsula włoskiego 
w Tunisie, o przysłan' e wojennego okrętu. 
Większość włoskich , ministrów jest zdania, 
że interesa włoskie są jako tako zabezpieczo- 
ne, ponieważ kompania włoska Rubatino o- 
trzymała koncesyę na linię Tunis G letta, a 
kompan a fraucuska Bona Guelma, nie otrzy- 
mała koncesyi na linię Tunis- Rhades, nie ma 
zatem powodu do różnienia się z Franeją. 
Przytem nadzieja bliskiej zmiauy osobistej 
w kierownictwie spraw zagranicznych w ga- 
binecie francuskim, pozwala generałowi Cial- 
diniemu jeszcze przez €zas jakis zajmować 
postawę wyczekującą. Z tego powodu rząd 
włoski nie będzie protestował przeciw kon- 
cesyom udzielonym niedawno towarzystwu 
Buna-Guelmi na budowę portu na Słonem 
jeziorze i w Byzerta, oraz kolei żelaznej z 
Tunisu do Suzy, zachowuje sobie jednak zu- 
pełną wolność działania na przypadek po- 
twierdzenia się wieści, że bej tunetański tajną 
konwencyą przyjął protektorat Franevi i zobo- 
wiązał się nie udzielać na przyszłość żad- 
nych koncesyi bez jej zezwolenia, Konwen- 
cyę taką rząd włoski uważałby jako złama- 
nie traktatu handlu i żeglugi, zawartego po- 
między Włochami i Tan sem w d. 1 wrze- 
śnia 1868 r. 

„Przypisywany Włochom proj:kt od- 
bicia się w Tripolis za zawody doznane w 
Tunisie polega dotychczas na przypuszcze- 
niach. Dotychczas Włochy w Tripolis nie 
mają ani tsk licznej kolonji ani tak znacz- 
nych iuteresów handlowych jak w Tunisie. 
Faktem jest jednak, że są tam żywioły sprzy- 
jające rozwojowi wpływu włoskiego. Język 
włoski jest w Tripolis więcej używany niż 
którykolsiek europejski, istnieją przytem 
dwie włoskie szkoły, uczęszczane zarówno 
przez krajowców jak przez Europejczyków. 
Broszura dr. Roblfa p n. „Tripolis jako ko- 
lonja włoska“ uie pozostała bez wpływu, a 
nieda» no hr. Serristori, członek parlamentu 
włoskiego, powrócił ztamtąd, spędziwszy 
kilka tygodni na studjach. 

„W ogólności spodziewać się można, że 
zatarg tunetański nie przybierze poważniej- 
szego charakteru. Pojednawcze usposobienie 
Włoch dobre wrażenie zrobiło we Franeyi, 
a po odwiedzinach w Friedrichsruhe będą 
zapewne w Paryżu skłonniejsi do uczynienia 
zadość słusznym pretensyom Włochów“. 


KRONIKA 


Otrzymujemy nastąpujące pismo do umie- 
szczenia : 

Do szanownych naczelników oddziałów 
dziesiętuików i członków straży obywatelskiej : 

Dziełąc się z Wami dwukrotnie przez 
Najjaśniejszego Pana wyrażonem uznaniem i 
podziękowaniem za wzorowy porządek, który 
podczas pobytu Monarchy we Lwowie panował, 
czuje się obowiążanym po ukończeniu naszej 
wspólnej działalności, podziękować wam jak 
najserdeczniej z8 gorliwe i prawdziwie oby- 
watelskie wykonanie powierzonego wam obo- 
wiązku. 

Przy waszem energicznem dzielnem i peł- 
nem poświęcenia postępowaniu, było możliwem 
wśród 100-tysięcznej ludności i 40.000 obcych 
utrzymać ku zadowoleniu wszystkich porządek 
należyty, a miasto nasze dowiodło że i w tym 
kierunku jest dejrzałem i samodzielnie zdoła 
działać, 

Ramie do ramienia zszeregowana, karna 
i powolna rozkazom straż obywatelska dopeł- 
niła wiernie swego obowiązku i może ustą- 
pić w przekovaniu, że się dobrze zasłużyła 
miasiu. 

Więc Żegnając was koledzy, dziękuję wam 
powtórnie za dzielne poparcie, jakiegoście mnie 
użyczyli ka pełnieniu obowiązku przekazanego 
przez naszych współobywateli. 

Lwów, 15 września. 


Komendant straży obywatelskiej, 
Karol Groman. 


= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Borynia 
w powiecie turezańskim, zapomogi 100 zł. na 
restauracyę i wewnętrzne urządzenie cerkwi. 

— JCW. Najd. Areyksiążę Karol 
Ludwik przybędzie jutro rano do Lwowa i 
weźmie udział w posiedzeniu wsdziału towa- 
rzystwa czerwonego krzyża, 


—, JCW. Najd. Arcyksiążę Rainer 


! przejeżdżał wezoraj przez Lwów udając się z Bro- 


' dów da Czerniowiec. 

— JCW. Najd. Areyksiążę Józef, na- 
czelny wódz węgierskiej obrony krajowej, w tych 
dniah pczeziębił się, gdy zgrzany konną jazdą zaba- 
wił chwilę dla ochłodzenia się w zimnej bi 
bliotece zamku Alezut. Skutkiem tego zaziębie- 


nia się dostał Arcyksiążę silnych bolów reuma- 
tycznych i cierpień nerwowych, które mu nie 
pozwalają powstać z łóżka, najbardziej bowiem 
dotknięte są nogi. Lekarze po różnych próbach 
wzięli się do elektryczności, stosując ją kilka 
razy na dzień. 

— W ostatni dzień pobytu Najj. 
Pana w mieście naszem odbył się bankiet skład- 
kowy dziennikarstwa lwowskiego w sali redu- 
towej na cześć gości wiedeńskich i zagrani- 
cznych, na którym szereg toastów rozpoczął 
redaktor Gazety Narodowej, p Jan Dobrzań- 
ski, wnosząc okrzyk na cześć Miłościwego Mo- 
narchy imieniem niezawisłej prasy polskiej, 
który powtórzony został z zapałem przez zgro- 
madzenie, liczące przeszło 60 osób. Prof. Am- 
borski powitał gości mową w języku francu- 
skim, a z tych ostatnich pp. Wiener, reda- 
ktor Presse i W. Tissot podziękowali gospo- 
darzom za sympatyczne i serdeczne przyjęcie. 
Nastąpił jeszcze cały szereg toastów, zakoń- 
czony przez posła oldmana staropolskiem 
„Kochajmy sięl* W czasie uczty nadeszły de- 
pesze z wyrazami łączności koleżeńskiej od re- 
dakoyj pism polskich poza Lwowem, a po 
bankiecie, który ożywiała najszczersza ochota, 
zaimprowizowano serdeczną owacyę prezyden- 
towi miasta Krakowa, drowi Zyblikiewi- 
czowi. 

— Wystawa dzieł sztuki w auli 
szkoły politechnicznej otwartą zostaje ponownie 
dnia 17 b. m., zasilona ubrazami Siemiradz- 
kiego, Żmurki, Sandoza. Trwać będzie tylko do 
końca b. m. 

— P. Wiktor Tissot, autor słynnego 
dzieła Voyage aux pays des mil'iards, o któ- 
rego przybyciu do Lwowa donieśliśmy, wyje- 
chał do Czerniowiec i ztamtąd uda się aż do 
Łupkowa gdzie deputarye galicyjskie żegnać 
będą Najj. Pana. Po ukończeniu podróży Najj. 
Pana p. Tissot pozostanie jeszcze kilka tygodni 
w Galicyi, którą będzie dalej zwiedzał w towa- 
rzystwie p. Bronisława Wołowskiego. Dzieło 
p. Tissota o Galicyi zamówione od lat kilku 
przez nakładcę paryzkiego p. E. Dentu, wyjdzie 
dopiero za rok. Tymczasem wysyła p. Tissot 
korespondencye opisując w krótkości, w spo- 
sób dziennikarski, wrażenia ze swej podróży po 
Galicyi do dzienników paryzkich poważniejszych. 
Redakcya Messager de Vienne ogłasza w osta- 
tnim swoim numerze, że otrzymała od p. Tis- 
Bot upoważnienie do przedrukowania wszystkich 
tych korespondencyj nacechowanych życzliwością 


dla naszego kraju. Przedruk listów p. Tissota , 


już został w szpaltach Messagera rozpoczęty. 
Nie wątpimy, że czytelnicy galicylscy chętnie 
skorzystają z ułutwionej przez Messager de 
Vienną możności poznania poglądów na nasz 
kraj i ludzi tak słynnego obecnie w całej Bu- 
ropie podróżo-pisarza. 


* Zapiski policyjne. Skradziono: P, 
M. S. z trafici przy kościele Bazylianów znacz- 
ną ilość cygar i tytoniu rozmaitego gatunku i 
ścienny porcelanowy zegar; pauu M F. z po- 
mieszkania pod l. 74 przy ulicy Janowskiej 
czarne barankowe futro, paito 1 bronzowy w 
pasy żakiet; panu J. C. z pomieszkania z pod 
1. 1. przy ulicy serbskiej srebrny zegarek cy- 
linder; panu S. S. z pomieszkania pod l. 2 
przy ulicy czarnej 3 srebrne kubki i 2 srebrne 
lichtarze, pani W. W. z kieszeni czarny pugi- 
lares oznaczony literą W. z kwotą 4 złr. 90 ot. 
i złotym pierścionkiem Pani A. M. zgubiła 
w ulicy sykstuskiej pugilares z kwotą 10 złr. 
i banknotem Scio rublowym. Złożono w policyi 
cygarniczkę bursztynową znalezioną na ulicy. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Paryżu 
znakomity adwokat francuzki, Nicolet, jeden z 
najwybitniejszych członków stronnictwa rojali- 
styczaego, jakkolwiek nie uchylał się nigdy 
także od bronienia przed sądem swych przeci- 
wników politycznych; w Pirnie pod Dreznem 
słynny spiewak operowy niemiecki, Hans Kóbler, 
w 36 roku życia. 

— W kościele na Kahlenbergu pod 
Wiedniem dnia 12 b. m. jako w setną dzie- 
więćdziesiątą siódmą rocznicę bitwy pod Wie- 
dniem i odsieczy pod wodzą króla Jana III, 
prałat ksiądz Stóger odprawił mszę świętą, 
na której obecni byli liczni w Wiedniu bawiący 
Polacy. 

— Na Jasnej Górze odbył się dnia 
8 b. m. doroczny odpust, który tym razem 
zgromadził w Częstochowie przeszło 90.000 
pielgrzymów, a to z najodleglejszych nawet 
okolic. Tłumy, nie mogąc się pomieścić w mie- 
ście, zalegały nawet całe terytoryum klasztoru. 
Byli to pobożni z Królestwa, z Litwy, z Gali- 
cyi, z Poznańskiego, ze Szlązka, a nawet z Mo- 
rawy i z Podgórza słowackiego na Węgrzech. 
Deszcz w przeddzień uroczystości sprawił piel- 
grzymom dużo przykrości, 

— Posąg filozofa Spinozy odsłoniony 
został dnia 14 b. m. z wielką uroczystością w 
Haadze. Zastępca księcia Oranii, minister spraw 
wewnętrznych, oraz kilkku znakomitych gości 
zagranicznych, byli obecni uroczystości. Mowę 
wygłosił profesor van Bloton, kreśląc w niej 
moralną istotę Spinozy. Posąg, dłuta paryskiego 
rzeźbiarza Hexamera, powszechnie jest podzi- 
wiany. 

— Pomnik Hussa w Konstancji, sto- 
jący na miejscu, gdzie reformator ten poniósł 
śmierć w płomieniach, został w tych dniach 
przez niewiadomego złoczyńcę oblany atramen- 


tem tak, że już się odczyścić nie da. Napia 
zwłaszcza na piedestalu jest zupełnie zatarty. 


— Podróż naukową po Hiszpanii i 
Portugalii rozpoczął w tych daach słynny uozo- 
ny niemiecki, profesor Virchow. 


— Pożar dnia 15 b. m. zniszczył w 
Pradze fabrykę machin Winara. Straty są bar- 
dzo znaczne. 


— 0 katastrofie w kopalni węgla 
Seaham w Anglii opowiadają ostatnie dzien- 
niki angielskie: Pożar w podziemiu jeszcze nie 
jest stłumiony. Według wiarogodnych danych 
znajduje się tam jeszcze 14% trupów. Znale- 
ziono stłuczoną lampę Davy'ego. która posłuży 


Z powodu pożaru wydobyto dotychczas zalo- 


większa część poszarpana jest do niepoznania. 


— Otello. Na pierwszorzędnych krze- 
słach teatru opery w Melbournie rozegrał Bię 
niedawno krwawy dramat zazdrości, a to pod- 
czas przedstawienia Hugesotów. Niejaki pan 
M'Gregor Greer, Anglik niedawno dopiero przy- 
były do Australii, strzelił z rewolweru do żony 
swojej i do p. Soudry, członka francuskiej ko- 
misyi wystawowej, poczem wykonał zamach sa- 
mobójczy trzecim wystrzałem. Pani Greer i p. 
Soudry są ciężko ranni, jednakowoż życiu ich 
nie zagraża niebezpieczeństwo  uatomiast sam 
Greer, wkrótce zakończył życie. Zazdrość była 
powodem krwawego zajścia, P. Soudry po tym 
wypadku złożył swój urząd. 


— Milioner tureeki. Stambulski Va- 
kit opowiada. że niedawno umarł w Suezie 
podezas pielgrzymki do Mekki starszy eunuch 
matki ekskedywa egipskiego, nazwiskiem Chalii 
Chalud aga, pozostawiając 10 milionów franków 
w gotówce i ogromny majątek w dobrach ziem- 
skich. 


— Statystyka Londynu za rok mi- 
niony wykazuje następujące daty: Z dniem 31 
grudnia 1879 policya olbrzymiego tego miasta 
liczyła 10.711 ludzi. Wybudowano w ciągu 
ostatniego roku 21589 nowych domów, które 
tworzą 401 nowych ulic i dwa nowe skwery, 
długości 71 mil angielski h i 468 jardów. Za 
przekroczenie prawa własnoś'i aresztowano w 
tym roku w Londynie osób 11.481, za pijań- 
stwo 35.408; na ulicach przejechano na śmierć 
osób 124, skalecznno w skutek nieostrożnej 
jazdy osób 2.950. Samobójstw było w tym ro- 
ku w Londynie 81. Zaginęło kez wieści osób 
dorosłych 141, dzieci 25. Nierozpoznanych tru- 
pów, które znaleziono na uii*ach, liczono 49 
P-licra przystawiła 6015 dzieci zbłąknnych i 
684 dorosłych, zaś prywatne osoby 3.499 dzieci 
(i 2.408 dorosłych. 

— Miły kraj ten Meksyk! Nieda- 
wno rubusie pod samą jego stolicą zatrzymali 
, cały pociąg towarowy, kiedy był w biegu i 
złupiwszy go do szczętu puścili „lekki“ w dal- 
szą drogę. 

(r) żywy nieboszczyk. L'Union libe- 
rale, dziennik wychodzący w Neuchatel, podaje 
| następujący wypadek: Kilka dui temu urzędnik 
biura meldunkowego  przejezdnych otrzymał 
list, w którym niejaki B. mieszkający w Chaux 
de Fonds, prosi o odesłanie papierów znajdu- 
jących się w biurze policyi z czasu jego po- 
bytu w Neuchatel. Urzędnik znalazł w księgach 
biurowych nazwisku B z imieniem, oznaczeniem 
wieku i stanu, zutełnie zgodnie z podanemi 
przez autora listu szczegółami, ale zarazem na 
marginesie znalazł zapisaną notę: umarły. Zdzi- 
wiony niezmiernie otrzymaniem listu od osoby 
zapisanej jako zmarła, urzędnik policyjny udał 
| się do archiwum stanu cywilnego i tam zna- 
łazł akt zejścia najdokładniej spisany i kon- 
statujący, że B. powiesił się przed rokiem w 
Cret-du-Plan powyżej miasta Neuchatel. Sprawa 
przybrała ważną postać, bo jeżeli w regestrach 
meldunkowych moża się zdarzyć pomyłka, nie- 
podobna przypuścić jej w aktach stanu cywil- 
nego. Czy to miał być prosty figiel. czy też 
ktoś przez przybranie obcego uazwiska usiło- 
wał zaopatrzyć się w potrzebne mu papiery 
legitymacyjne? Pregnąc wyjaśnić tę sprawę 
urzędnik udał się do wdowy B. z zapytaniem 
czy zoa charakter pisma, które jej pokazał. — 
Naturalnie że znam — była odpowiedź — to 
pismo mego nieboszczyka męża. — Bardzo do- 
brze; ale list ten datowany jest przed trzema 
dniami, kiedy mąż pani umarł,..? — W maju 
1879; powiesił się na Cret-du-Plan, całe mia 
sto wie o tem. — Jesteś pani pewną, że tym 
powieszonym był mąż pani ? — Zupełnie pewną; 
dwa razy oglądałam jego zwłoki w trupiarni, 
wprawdzie zdawało mi się, że kolor włosów był 
inny i nos niezupełnie taki jak u mego niebo- 
szczyka, ale ponieważ od dwóch lat już opu- 
ścił mię i nie dawał o sobie wiadomości, nie 
przywiązywałam wiele wagi do tych małych 
różnie. Nie było innej rady tylko wezwać au- 
tora listu, żeby się osobiście stawił w biurze 
policyi w Neuchatel dla potrzebnej konfrontacyi. 
! Wezwany przybył i pani B. s;rowsdzona do 
, biura policyi bez wahania poznała w nim swe- 
‘go męża; pierwsze spotkanie było dość oziębłe; 
i widocznie mąż nie był zadowolony z pospiechu, 
'z jakim jego połowica zaświadczyła tcżsamość 
jego mniemanych zwłok, tem bardziej, że dość 
'jej było zobaczyć jego lewą rękę, u której miał 
„wielki palec ucięty przypadkowo sieroem. Ale 
jw końcu małżonkowie odeszli do domu w naj- 
lepszej zgodzie, sąsiedzi poznali także od razu 


4 


| żywego nieboszczyka, który ani myślał porzucić 
ten piękny świat. Ale kto był ów powieszony, 
co spoczywa na cmentarzu samobójców pod 
przyvranem nazwiskiem B., 
na zawsze tajemnicą, 


— 0 dorożce parowej, którą próbo- 
wano w zeszłym tygodniu w Berlinie, jeden z 
tamtejszyoh dzienników podaje następujące 
szczegóły: Próby odbywały się w obeeności 
cesarza. W dorożce zajęło miejsce pięć osób, 


między niemi dyrektor policyi p. Madai. Prze- 


strzeń między pałacem, operą i uniwersytetem 


była wybrana na miejsce popisów i dla poja- į 
zdów zamknięta. Przy pałacu zebrała Bię zna- 
może do wyświecenia przyczyny nieszczęścia, | czne liczba ciekawych. Jak tylko cesarz zjawił 
się na jednym z ganków naprzeciw opery, do- 
dwie 28 zwłok zabitych górników, z których | rożkę wprawieno w ruch. Szła zmieniając bieg, 
to prędko to powoli po oznaczonej przestrzeni, 
Skręcano łatwo na najtrudniejszych zakrętach, 
słowem cała 


wymijano pieszych z łatwością , 
machina posłuszna była najzupełniej woli ma- 


to pewno zostanie į 


Telegram berliński otrzymany wczoraj 
już po zamknięciu dziennika doniósł nim, 
„Że niemieckim ministrem han- 
dlu zamianowanym został ks. Bismarck, 
zaś sekretarzem stanu dla spraw wewnę 
trznych a zarazem ministrem stanu nadpre- 
zydent Bótticher. 


Według dzienika France wszelkie wie- 
ści o przesileniu ministeryal- 
|nem we Franeyi są absolutnie bezpod- 
stawne, gdyż Freycinet usunąć się moża 
tylko w skutek nieprzychylnego wotum Izby. 
Większość gabinetu ma być jednakże zdecy- 
dowaną na bezzwłoczne wykonanie dekretów 
marcowych, co nie było życzeniem Freyci- 
neta. Tymczasem Estafette zapewnia, że 
wszyscy członkowie gabinetu zgadzają się co 
do systemu postępowania względem kongre- 
gacyi. Rada ministrów zapowiadana na dzień 


szynisty. Cesarz z wielką ciekawością przypa- | WCZOTAJSZY odbędzie się dopiero dzisiaj pod 


trywał się temu. Kłaniał się wesoło, kiedy do- 
rożka szła przed gankiem. Po skończonej pró- 
bie, na wyraźne Żądanie cesarza, zaprowadzono 
dorożkę na dziedziniec pałacowy, gdzie bankier 
Aron przez dwadzieścia minut tłómaczył cesa- 
rzowi konstrukcyę tego nowego wynalazku, Ce- 


sarz okazał zadowolenie i oświadczył, że to 


prezydencyą Grevyego. Gambetta ma być 
na niej obecny. Radyka!ne dzienniki doma- 
gają się gwałtownie zwołania parlamentu. 


Tylko zakon Kartuzów we Francyi nie 
| podpisa? znanego oświadczenia kon- 


wynalazek wielkiego znaczenia dla komunika- |8T884cyj. Prawie wszysey biskupi fran- 


cyi. Poprzednio jeszcze minister wojny Kameke 


odbywał drogę w tej doroźce do Charlotten- 
burga. Na wzniesienie drogi przy Westendzie 
dorożka wyjechała z wielką łatwością. Mini- 
stur był też bardzo zadowolony z prób i wspo 
minał o doniosłej przyszłoś i tego wynalazku. 
Jak donoszą , p. Belle traktuje zaraz o urzą- 
dzenie biegu parowych dorożek z Schónebergu 
przez Friedenau i Steglitz do Lichtenfeldu. W 
poniedziałek pojechał na próbę w towarzyst- 
wie kilku urzędników do Lichtenfeldu. Droga 
ta jest zupełnie odpowiednią dla tego rodzaju 
pojazdów. Koncesyę otrzymają ci panowie po ózbu- 
dowaniu dwóch takich dorożek, co w krótkim 
czasie nastąpi. Sądząc z tego opisu zdaje się, 
że zadanie urządzenia wozów parowych mogą- 
cych krążyć po ulicach, szosach i drogach ze 
zwyczajnym szosowym spadkiem, albo już roz- 
wiązane zostało, albo też bardzo jest bliskiem 
rozwiązania. Nad ważnością podobnego faktu i 
powiększeniem tak znacznem środków komuni- 
kacyi rozpisywać się nie potrzebujemy, każdy 
je zrozumie. Dotychczasowe próby z kolosalne- 
mi machinami, mającemi chodzić po zwyczaj- 
nych drogach, odbywane nawet przed kilku 
lary w Warszawie, nie odpowiedziały wcale o- 
czekiwaniom Zobaczymy, jak się rozwiną dalej 
próby berlińskie. 


OSTATNIA. POCLZAA 


W sprawozdaniu z pobytu Najj. Pana 
w Domu narodnym mowa p. Bazyle- 
go Kowalskiego podana została niedo- 
kładnie, gdyż w trzecim ustępie wskutek 
pospiechu opuszczono kilka wyrazów. Po- 
dajemy zatem ustęp ten powtórnie w brzmie- 
niu zautentycznem : 

„Najj. Panie! Dzień dzisiejszy jest nie- 
zapomnianym dniem radości dla wszystkieh 
galicyjskich Rusinów, gdyż podaja nam 
od bardzo dawna utęsknioną sposobność, zło- 
żyć najuroczystsze zapewnienie, że wrodzo- 
na wierność i niezmienne przywiązanie do 
Najjaśn. Pana i Najdostojniejszej Dynastyi, 
jak były, tak są i pozostaną niezaprzeczonym 
rysem charakterystycznym całego trzymilio- 
nowego ruski: go szczepu Galicyi. 


Według telegramu berlińskiego Tag- 
blattu z Petersburga, Petersb. Herold poda- 
je następujące wazne wiadomości: „Jest te- 
mu około czterech miesięcy, jak na jednym 
z tutejszych dworców kolejowych pojawił 
się licho odziany człowiek, niosąc w ręku 
kuferek podróżny. Gdy się zbliżył do kasy 
po bilet, podał jednemu ze służby kolejowej 
kuferek do potrzymania i wynagrodził go 
za to rublem. Wydało się to podejrzanem 
posługaczowi, który zawiadomił policyę, a ta 
aresztowała podróżnego. Przejęty kuferek 
zawierał matergały eksplodujące, proklama- 
cye i pisma zakazane. Przed dwoma tygo- 
dniami jeszcze nie chciał aresztowany podać 
żadnych wyjaśnień, na koniec nagle poczynił 
bardzo szczegółowe zeznania i wymienił 
najwybitniejszych kierowników 
ruchu nihilistowskiego, dał wy- 
jaśnienia o organizacyi sprzysiężenia i o fun- 
duszach, tudzież o ich użyciu. Nakoniec po- 
dał najdokładniejsze szczegóły o zamachu 
w pałacu zimowym i wskazał głównego 
sprawcę, który ma się znajdować od dość 
dawna w ręku policyi. Po wyłuszczeniu wszy- 
stkiago, powiesił się sam w więzieniu, po- 
zostawiwszy list, w którym za przyczynę 
samobójstwa podał żal głęboki, że zdradził 
swoje stronnictwo. Opowiadanie to, jak słu- 
sznie uważa telegram N. fr. Presse, potrze- 
buje potwierdzenia. 


cuscy zgadzają się na to oświadczenie, tylko 
| jeden biskup Freppel dotychczas formalni» 
> przeciw niemu oświadczył. 


Telegramy różnych dzienników rozgło- 
' siły wiadomość, że przy okoliczności odsło- 
| nięcia pomnika dla poległych w wojnie fran- 
cusko-pruskiej, generał  Rreant, komen- 
daut w Lyonie, miał w tem mieście mowę 
podobną do cherbourskiej, po- 
wiedział bowiem. że armia francuska, bynaj- 
mniej bie pożegnała się na zawsze z Alza- 
cya i Lotaryngią. Słowa te, które obecna 
pabliezuość miała przyjąć nader entuzyasty- 
cznie. wywołałyby niezawodnie nieprzyjam- 
ne echo w Niemczech. Tymczasem dziennik 
lyoński, Salut Public, zaprzecza stanowczo 
doniesieniom, jakoby generał użył tych słów 
lub jakiegokolwiek podobnego do nich wy- 
rażenia. 


W kołach politycznych madryckich są- 
| dzą, jak donosi Pol. Corr., że zaraz po ce- 
| remonii chrztu nowooarodzonej infantki, któ- 
ra ma otrzymać imiona Marya Teresa, na- 
stąpi częściowa zmianagabinetu hi- 
szpańskiego. Uważają zwłaszcza za bar- 
dzo prawdopodobne, że wydziały spraw za- 
granicznych , sprawiedliwości, robót publi- 
eznych 1 wojny, otrzymają innych kierowni- 
ków. Mówią także o dymisyi prezesa mini- 
strów, zapowne jeduak Canovas del Castillo 
zatrzyma nadal prezesostwo gabinetu, chociaż 
zwycięstwa Karlistów przy wyborach do rad 
generalnych w prowincyach  baskijskich i 
w dwóch innych okręgach, złe u dworu spra- 
wiły wrażenie. W trzech prowineyach ba- 
skijskich kandydaci ministeryalni ponieśli zu- 
pełną porażkę, a karliści i repubhkanie od- 
nieśli stanowcze zwycięstwo. Rząd zamierza 
podobno przeds ęwziąć środki ograniczenia 
wpływu baskijskiego duchowieństwa. Ma być 
wydanym zakaz mówienia kazań w języku 
baskijskim, oraz mają być zniesione uwo|- 
nienia od służby wojskowej, udzielane do- 
tychczas w prowincyach baskijskich i w Na- 
warze. W d. 9go b. m. odbyła się w tym 
į przedmiocie rada ministrów pod przewodni- 
'etwem króla. Księstwo Montpensier pomimo 
zaproszenia nie przybędą na chrzest infantki. 
Doun Karlos ani Don Alfonso nie przysłali kró- 
lowej zwykłych w takich okolicznościach po- 
winszowań. 

| Według telegramu N. fr. Presse, król 
miał wydać dekret, że nowonarodzona in- 
fantka nosić będzie tytuł księżnej Asturji. 


Dzienniki rumuńskie inspirowane przez 
p. Kogolniceanu domagają się, żaby dla ure- 
gulowania kwestyi następstwa tro- 
nu w Rumunii zwołaną została konsty- 
tuauta. Brukselski Nord popiera to żądanie, 
starając się wytłómaczyć w ten sposób kon- 
stytucyę rumuńską, Romanul jednakże do- 
wodzi, że do ustanowienia uastępstwa nie 
NL potrzebnem uni zwołanie konstytuanty, 
ani zasiąganie zdania Izb. 


Treść nowej noty zbiorowej 
mocarstw do Porty, która prawdopo- 
dobnie już doręczoną została, nietrudną jest 
do odgadnięcia, Mocarstwa, odstępując od 
wymagań co do Dinoszu i Grudy, nie zga- 
dzają się niezawodnie za propozycyę Porty, 
ażeby wejść w nowe układy eo do granicy 
czarnogórskiej i wzywają Portę, ażeby bez- 
zwłocznie przystąpiła do wykonania cesyi 
terytoryaluej na podstawie trasy przez mo- 
carstwa i przez Czarnogórę przyjętej. Do 
noty, jak donosi otrzymany dzisiaj w nocy 
telegram, który poniżej umieszczamy, dołą- 
czony będzie tak zwany „protokół beziate- 

'resowności* podpisany przez mocarstwa za- 


raz przy rozpoczęciu układów o demonstra- 
cyę morską. 


Z Konstantynopola piszą do Poł. Corr., 
Że w pierwszych instrukcyach, jakie otrzy- 
mał admirał Seymour, dowódca floty de- 
monstracyjnej, znajdował się punkt, 
dozwalający mu wchodzić w układy z przy- 
wódcami ligi albańskiej, Byłoby to niejako u- 
znaniem Albańczyków za stron: wojujące 
W dalszych instrukcyach jednak punkt ten 
uległ zmianie. Następnie około 6 b. m. wy 
stąpił jeszcze rząd francuski z projektem 
dodatkowym do instrukcyi, odpowiedziano 
jednak bardzo grzecznie prezesowi ministrów 
franeuskich, Freycinetowi, że nowe wnioski 
mogłyby narazić nie bez trudu uzyskaną 
zgodę mocarstw, najlepiej zatem będzie po- 
przestać na iustrukcyach, przyjętych już 
przez wszystkie gabinety. Jak się zdaje, ga- 
binet francuski nie obstawał dalej przy swo- 
ich wnioskach. W poselstwie angielskiem w 
Konstantynopolu mówią, że Anglia w osta 
tecznym razie gotową jest do osobnej akeyi, 
a mianowlcie do blokady Volo, Saloniki i 
wszystkich portów Archipelagu. 

Do dzienoika Manchester Guardian pi- 
szą z Dubrownika pod dniem 9 b. m. „Wi- 
dok połączonej floty europejskiej. znajdują- 
cej się w porcie na kotwicy, jest nader świe- 
tny. Admirał rossyjski Kremer, który wcz:- 
raj powrócił z wycieczki do Cetynii, mówi, 
Że książę czarnogórski nie ma zamiaru siłą 
zdobywać Duleigna, chociaż nie byłoby mu 
to trudnem przy pomocy «000 wojska, któ- 
rem może rozporządzać. Książę obawia się, 
Żeby krok taki nis wywołał ogólnej inwazyi 
Albańczyków. Do Albańczyków, zajmujących 
pozycya w górach, niepodobna się zbliżyć 
okrętami, a mocarstwa nie chcą słyszeć o 
wysadzeniu wojsk na ląd. W ogólności po- 
łożenie admirała Seymoura nie jest bynaj- 
mniej godne zazdrości, gdyż niechęci i za- 


wiści międzynarodowe są tylko przysło- 
nięte i przy każdej okażyi ujawnić się 
mogą “ 


Statek awizowy francuski Hirondelle 
już w dniu 18 b. m. przybył do Grawozy, 
a nazajutrz było oczekiwanem przybycie 
dwóch fregat francuskich, tym sposobem 
flota demonstracyjua jest już w tej chwili 
w punkcie zbornym skompletowana. 

Do Deut. Ztg. telegrafują z Konstan- 
tynopola, że już pojutrze dnia 18 b. m. 
flota skombinowasna ma się ukazać pod Dul- 
cignem, nawet w razie, gdyby ustąpienie Dul- 
cigua dokonanem zostało i pozostanie tam 
dopóty, dopóki wszelkie uiebezpieczeństwo za- 
targów z powodu tego ustąpienia nie zostanie 
usuniętem. 

W skład floty demonstracyjnej wchodzą 
następne okręty: angielskie Aleksandra, Tat- 
meritre, Invincible i Monarch oraz statek awi- 
zowy Helikon, pod dowództwem wice-admirała 
sir Fryderyka Beauchamp-Seymour, dowodzą- 
cego zarazem całą flotą: francuskie Friedland 
i Suffren oraz statek awizowy Hirondelle 
pod dowództwem kontradmirała Lafont; wło 
skie Pałestro i Roma oraz statek awizowy 
Marc Antonio Colonna, pod dowództwem 
kontradmirała Fincati; rossyjskie Świetlana, 
Askold i Zemczuk vraz statek wizowy Elbo- 
rus pod dowództwem kontradmirała Krame- 
ra, niemiecka korweta Wauktorya i łódź ka- 
noniersua Iltis pod dowództwem kapitana 
korwety Walvis, austryackie Custozza i Pring 
Eugen oraz statek awizowy Sansego lub też 
szoner śrubowy Mewa pod dowództwem ka- 
pitana okrętu liniowego Gustawa Nauty. Do 
eskadry rossyjskiej dołączy się może jeszcze 
statek torpedowy .Butum, znajdujący się obe- 
enie w Fiume. W liczbie tych okrętów jest 
10 pancernych a z tych jeden wieżowj. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zagrzeb, 15 września. Sejm 
rozpoczął rozprawę budżetową. Ban 
wygłosił mowę programową, w któ- 
rej ugodę uznał za jedynie prawną 
podstawę konstytucyjnych instytucjj 
Kroacyi. Podstawa ta jest wystarcza- 
jącą do zapewnienia krajowi wewnę- 
trznego rozwoju i zabezpieczenia na- 
rodowości kroackiej wobec madyary- 
zmu. Ban dąży do wcielenia Pograni- 
cza i reformy administracyjnej a zara- 
zem energicznie wystąpi przeciw urzę- 
dnikom naruszającym wolność. Mowa 
przyjętą została najżywszemi okla- 
skami. 

Wiedeń, 15 września. Pol. Cor. 
donosi z Konstantynopola: Zaraz na 
wstępie akeyi dyplomatycznej amba- 
sadorowie podpisali t. z. protokół bez- 
interesowności (de desinteressement), jako | 
Warunek wspólnej demonstracył: 


flot. Wtym protokole mocarstwa zo- 
bowiązują się wśród wszelkich ewen- 
tualności tyczących s'ę sprawy wscho- 
dniej nie dążyć do zaspokojenia odrę- 
bnych interesów. Protokół ten zostanie 
Porcie wręczony. 

Wobec po części niepochlebnej 
krytyki dzienników otegorocznych 
manewrach w Galicyi Pol. Cor. 
upoważnioną została do oświadczenia, 
że krytyka ta polega na zupełnej nie- 
znajomości stanu rzeczy. Naczelne kie- 
rownictwo manewrów uznało owszem, 
że jak oba korpusy w ogóle tak i obie 
dywizye kawaleryi z komendantami 
swoimi całkiem odpowiedziały zadaniu. 


Czerniowce, 16 wrześn. (T. G. L.) 
Od Kołomyi do Sniatyna na 
całej przestrzeni kolejowej witały Najj. 
Pana liczne banderye włościjańskie 
w malowniczych ubiorach. W Snia- 
tynie przyjęcie było imponujące. Pod 
przewodnictwem hr. Mieczysława Bor- 
kowskiego, zebrała się ludność nawet 
z 15.milowej odległości, aby powitać 
Monarchę na granicy galicyjsko-bu 
kowińskiej. Jak na każdej stacyi tak 
i tutaj entuzyastyczne okrzyki odzy- 
wały się bez końca. W ogóle podróż 
ze Lwowa do Czerniowiec stanowiła 
jeden z najpiękniejszych epizodów ca- 
lej podróży monarszej, Na terytoryum 
bukowińskiem w odległości jednego 
kilometra od stacyi Niepołokowee | 
rozbito w otwartem polu namiot ce- 
sarski, gdzie oczekiwali przybycia 
Najj. Pana prezydent krajowy Alesani, 
marszałek krajowy Kochanowski, wła- 
dze wojskowe i cywilne, duchowień- 
stwo ormiańskie i prawosławne. nie 
zmierne tłumy ludności : banderye. 
Około 200 włościan stało z zapalone- 
mi świecami. Tutaj powitali N. Pana 
marszałek krajowy i archimandryta a | 
jeden z włościan, starzec podał Najj. | 
Panu chleb i sól. JE. p. Namiestnik | 
hr. Potoeki i JE. p. Marszałek 
krajowy hr. Wodzieki opuścili po- 
ciąg dworski, do którego wsiedli te- 
raz br. Alesani i dr. Kochanowski. 
Od Niepołokowiec do Czerniowiec stały 
wszędzie banderye w różnorodnych 
kostiumach  Najj. Pan przyjmował 
wczoraj deputacye austryacko-węgier- 
skich obywateli z Bukaresztu, Jass, 
Braiły i Gałaczu, oraz rossyjskiego 
konsula Kiradinjana. 


Czerniowce, 16 września. (Tel. 
G.L..) Dziś o 7 rano Najj. Pan udał 
się z prezydentem krajowym br. Ale- 
sanim, burmistrzem Ambrosem i naj- 
bliższą świtą Swoją do kościoła kato- | 
liekiego, gdzie oczekiwało Go ducho- 
wienstwo z ks. dr. Kornickim na cze- | 
le i grono dziewcząt w bieli, Najjaśń. 
Pan został serdecznie powitany i przez 
duchowieństwo do tronu odprowadzo- 
ny. Po odspiewaniu pieśni salvum fac 
i wygłoszeniu błogosławieństwa ko- 
ścielnego w niemieckim języku, Najj. 
Pan zwiedził kościół a potem udał się 
do rezydencyi arcybiskupiej. gdzie 
przyjmowali Go metropolita Moraria 
Andriewicz. generalny wikaryusz Ozu- 
perkowicz , radcy konsystorza w asy- 
stencyi licznego duchowieństwa, pa- 
tronowie kościelni i szlachta. Najja- 
śniejszy Pan zwiedził wspaniałą sa- 
lę i inne pokoje, kaplicę, semina- 
ryum, wydział teologiczny i przyro- 
dniczy oddział uniwersytetu. Alumnii 
studenci tworzyli szpaler. Najj. Pan 
podziwiał wspaniałą budowę rezyden- 
eyi w stylu bizantyńskim i wyraził 
kilkakrotnie Swoje uznanie a potem 
udał się do uniwersytetu, gdzie pro- 
fesorowie i studenci entuzyastycznie 
Go powitali. W auli, zapisawszy imię 
Swoje do księgi pamiątkowej, Najj. Pan 
tak przemówił do zgromadzonych pro- 
fesorów, studentów i doktorów uniwer- 
sytetu Czerniowieckiego: Cieszy Mię, 
że mogłem zwiedzić ten uniwersytet 
iwyrażam gorące życzenia, aby duch 
czysto austryacki, którym ten zakład 
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od założenia swojego się odznacza, 
zawsze został zachowany. 


Następnie udał się Naj. Pan do 


kościoł gr. orient. gdzie przyjmował 
Go metropolita z całem duchowień- 
stwem w sutych malowniczych sza- 
tach kościelnych. Najj. Pan, odprowa- 
dzony do regia porta, zajął miejsce na 
tronie. Po odprawieniu nabożeństwa 
Najj. Pan odprowadzony przez ducho- 
wieństwo, udał się do rezydencji, 
gdzie zaraz zaczęły się audyencye. 
Najpierw przyjmował Najj. Pan mini- 
stra wojny, Slaniceano, który wysła- 
ny został przez księcia rumuńskiego 
do Czerniowiec na powitanie N. Pana. 


Horodenka, 16 września. (Tel. 
Gaz. Lwow.) JE. p. Namiestnik Alfred 
hr. Potocki i JE. p. Marszałek krajo- 
wy Ludwik hr. Wodzieki przybyli 
wczoraj do Horodenki i przyjęci zo- 
stali u bramy tryumfalnej przez zwierz- 
chność gminną, miejscowych urzę- 
dników i licznie zebraną publiczność. 
JE. pp. Namiestnik i Marszałek kra- 
jowy zabawią dwa dni u barona Ja- 
kóba Romaszkana. 


Wiedeń, 16 września. (Tel. pr.) 
Z Raguzy donoszą, że admirał Sey- 
mour dziś lub jutro wezwie Riza ba- 
szę, aby w przeciągu 8 dni wydał 
Qzarnogórcom miasto i teryto- 
ryum Duleigno. W razie nieusłu- 
chania rozkazu. książę czarnogórski 
zostanie wezwany, aby przekroczył 
granicę i zajął Dulcigno. Flotą stanie 
równocześnie pod Dulcigno. 

Za Skodry donoszą : 1000 ocho- 
tników ligi odeszło do Dobruczy i 
Kriwari. celem stawiania oporu Czar- 
nogórcom , zdążajacym do Dulcigne. 
Walka zdaje się być nieuni- 
kniona 

Wiedeń. 16 września. (Tel. pryw.) 
Według Fremdenblatu, mimo wielkich 
trudności, jakie przedstawia budowa 
galicyjskiej koleji transwer- 
salnej, rząd przedłoży Radzie pań- 
stwa projekt budowy. Według projek- 
tu tego budowa ma być wykonaną 
najpóźniej w 5 latach. Budowę rząd 
prowadzić będzie. 


Berno, 16 września. (Te. pryw.) 
Tagesbote donosi, że Rada państwa 
będzie zwołana 22 listopada i 
otrzyma zaraz budżet na r. 1881. 


Budapeszt, 16 września. (Tel. pr.) 
Po goracej rozpriwie rada miejska 
odmówiła koncesyi na teatr 
niemiecki. 

Belgrad, 16 września. (Tel. pryw.) 
Po powrocie księcia wznowione zo- 
staną rokowania o zawarcie trakta- 
tu handlowego z Austryą. 


telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 15 września 1330, godzina 2 m. 
86. Losy kredytowe 180—, Węg. akcye 
kredyt 258—. Akcye aagio-austr. 126 —, 
Akcye banku Union 11270, Akcye kolei Ka. 
rola Ludwika 28810, Akeye kolei północnej 
24450, Akcya kolei południowej 83-—, Akcye 
tolei Alföld 15850, Akcye kolei Elżbiety 
132:—, 4kcye kolei Lwow-Czerniow. 16725, 
keye kolei węg. północno-wschodniej 147:—, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al 
brachta ——, Węg oblig. państw. w złocie 
——, talie. oblig. indemn. ——, Losy zr. 
564 17450, Losy regulacyi Cissy 10950, 
Akcye banku obrotowego ——, Losy ture- 
ckie ——, Akeye kolei węg.-galicyjsk. — — 
ìkeye kolei państwowej ——, -Akcye banku 
związkowego 136:50, Rubel papierowy 1:22-*/,, 
W iedeńskielosy ——, Węgierskie losy 111-50, 
Mark. niemieck. —*. Węgierska renta —— 
Ueposobienie wzmocnione. 

Wiedeń, 15 września 1880, godzina 4 
inut 45. Akcye kredytowe —— Anglo- 
Austr. —'—, Unionsbank ——, Kolej Karola 
Ludwika —-— , Południowa, —-—-. Renta 
pap. ——, Rubel papierowy —.—, Gal. listy 
zastawne 102-10, Gal. indemnizacyjne —'—, 
Mark niem —'—, Gal. bank rustykalny 103:50 
Losy z r. 1860 —.—. Napoleonsdor —.— 
; Usposobienie — 


Wiedeń. L6 września 1880, godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 288—, Anglo-austr. 
125:50. Akeye banku Union 112-40, Kolej 
Kar. Ludw. 282'—, Południowa 83:25, Na- 
poleonsdor 940—, Rubel papierowy —-—, 
Renta pap. —'—, Galie. bank hip. —'—, 
Gal. oblig. indemn Gal. listy zastaw. 
banku włość. Losy z r 1860 —*—, 
Uzposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z d. 14 września. 
Wiedeń: Pszeni”a 11-25 do 12— zł., ży- 
to 930 do 990 zł, okowita pr. 10.000 
liter procent 33— do —— 4d. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na jesień) — — 
do—— zł , rzepak (sierpień — wrzes) —'— zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na lipiee— sierpień) 
20150, żyto ——, spiritus loco 60'10, olej 
rzepakowy 5470. Szczecin: Pszenica —, 
rzepik ——. Paryż: mąki 159 klgr 56-75, 


olej rzepakowy 76 —, spiritus --*—. Wro- 
cław: Pszenica —'—, żyw —'—, owies 
— —, spiritus ——, kukurudza —'—, Kc- 


lonia: Peveniea — —. 


jdrewie z.aluy radakto”- Wiedysiaw Łoziński 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 16 września 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 733.2mm. przy temp. 0°C. Paychro- 
metr suchy -- 10.990. Psychrometr wilgotny 
9.80. Prężność pary 3.4mm. Wilgoć3 87's. Zache 
murzenie 2. Wiatr S2. Ozon 8 
Temperatura powietrza 8.7 R 
Barometr opada. 
Stan barometru nad poziom morza 738.3mm. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 16 września 1880. 
Hotel Langa 

Pp. W. Wolański z Duplisk H. Huk z 
Wiednia. F Rentsch z Wiednia. W. Wieder 
z Wiednia 

Hotel Geor.a'« 

Pp. A. hr. Olizar z Rossyi. F. hr. Po- 
tulieki z Glinian, J. Jaruntowski z Załancwa. 
L. Lipski ze Żborowa. K. Ochocki z Białoboż- 
nicy. A. Rodic z Nadycza 

Hotti Angie skl. 

Pp W. br. Lewartowski z Białobożiey. 
E. Jurystowski z Rossyi. A Piskorski z Ros- 
syi. K. Wieman z Warszawy, 

HKatei Warszawski, 

Pp. A. ks. Lubomirski z Kijowa, 

Wiśniewski z Leszczkowa. 
Hoteli Lazarusa. 

Pp H. Rape z Podhajec. M. Borysław- 
ski z Tulczyna J. Sshlesinger z Botuszan. M. 
Golibaum z Jass. 

odjechali ze Lwowa. 

Pp. H. ks. Lubomirski do Bakończyc. 
S. br. Konarski do Dubiecka. J. hr. Kozie- 
brodzki do Poedhajcsyk. M. hr. Krasicki do 
Laszek. E hr. Stadnieki do Krysowic. E. La- 
chowski do Zaleszczyk M. Braun do Tarno- 
wa. J. Abgarowicz do Łuki B. Swięszkowski 
do Krakcwa. T. Zarzycki do Chotylubia. 


W. 


Koclągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa, 
Według połudpika Peszteńskiego, 

Z Krakowa: o godz. 5 min 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
ezór (poci:g pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany;; o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany, 

Z Podwolłoczysk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 8 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud- 
niu (pociąg mięszany); 

Z Podwoloczysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 38 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany. 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór. 


Qdchodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

iDo Czermiowiec : o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do Stanisiawowa: (na Stryj); o godz. 
6 min. 45 rano. 

Do Krakowa: o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospiesznyi; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min, 
9 po południu (pociąg mięszany) 

Do Podwoleczysk: ( z dworca w Pod- 
zamczu): o godz. 10 min. 89 w nocy po- 
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 

Do Podwoloczysk: z dworca lwow- 
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany), 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 

południka peszteńskiego, godz. 12. w  Peszcie 

odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie. 


REEBRONO S O o z O RR EWC" 


Cennik I j Izby handlowej i | płacą żądają. płacą żądają: 
ennik iwowskiej Izby handlowej i przemys'owej. | mrs pieldy wiedeńskie Lwow, Czern. kolej po 200 zł. wa. wsr. 167.— 16750 Keglevicha po 10 zł. m. k.. 1650 17— 
e JNgkzośnia 1856 | o MÓW. F Jaco aal państw. po 200 zł.mk. 283.75 284.25 Losy miasta Krakowa . . . . 1990 2020 
| z dnia 13 września 1880. Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 8175 82.23 Pożyczka miasta Budy po 40zł w.a.  41.— 4150 
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EPa m ilas racao yo 


(6318 2—8) kKdykt 

L. 9015. ©. k Sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje uchwałą z 25 lutego 1880 
1. 14994 celem zaspoko'enia wierzytelneści 
c. k. uprz. galic. akcyjnego banku h:potecz- 
nego we Lwowie w kwocie 3516 zł. 44 ct. 
a. w.z pan dozwolona, przymusowa sprzedaż 
realności pod l. k. 169 199 i 200 na Bto- 
niu w Przemyślu, wedie Dom, VI p. 26 n. 
1 haer. na Imię Elki Dresoer zapisanych, 
w drodze publicznej licytzcyi w jednym ter- 
minie dnia 21 psździeruika 1880 o godzinie 
10 przed południem w biurza l. 2 odbyć się 


mającą. 
-nę xywolania stanowi %artość w 
kwocie 8000 zł. a. w. przyjęta, wadyum wy- 
nosi 400 zł. 

Wyciąg tabulurny i bliższe warunki w 
aktach. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
ryby po dniu 10 gr:daia 1879 na hipotekę 
rzeczonych realuości weszli, do rąk kurato 
ra adw. Dra C.ajkvwskiego w Przemyślu. 

Przemyśl 19 sierpnia 1580. 

(6326 2—8) kEdy bk t. 

L. 5094. O. k. Sąd powiatowy w Na- 
dwórnie zawiadamia p Apolonę Chomiako- 
kową niewiadomą z miejsca pobytu, Że usta- 
nowiono dis miej kuratora w osobie paua 
Ignacego Żurzkowskiego z Nadwóruy celem 
zastypywania jej w Sprawie egzekucyjnej 
Stauigławowskiej kasy oszczędności przeciw 
viej pto 706 zł. 

Nadwórna dnia 21 sierpnia 1880. 
(6322 2—3) ruag kt 

L. 30558. C. k. Sąd powiatowy miej- 
sko delegowany w Krakowie podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że w sprawie Judy 
Judkiewicza przeciwko Albertowi Panowskie- 
mu i Fryderyce Panowskiej pto 157 zł. 50 
ct. w. 8. us'auowiony Zosta? kuratorem dla 
tych ostatnich asw. Dra Pieniążek z substy- 
tucyą adw. Dra Blatteisa polecając pozwanym 
Albertowi Pazowskiemu i Fryderyee Panow- 
skiej aby się z ustanowionym kuratorem co 
do dalszego toku sprawy porozumieli, lub 
też pełnomocnika dla sisbie ustanowili. 

Kraków 22 sierpnia 1880. 

(6328 2—3) uuvtrtezscezeuto. 

L 3217. Maksym O»czarz z Dzwinia- 
cza został uznauy Za Mmuruotrawcę 8 burato- 
ran jego je:t Fed Konvuu gospodarz z Dzwi- 
n'drza. 

O. k. Sąd powiatowy 

Zuloszczyki 20 m:ja 1880. 

(6269 2—3) rayut 

L. 1265. ©. k. sąd powiatowy w Mi- 
kul ńcach ogłasza, Że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Suul, Leimborg w kwocie 76 zł. 
w. a odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 16 Pstopasda, 29 lstopsds i 13 gu- 
dnia 1880 v godzinie 9 z rana przymusowa 
lcytacys realności nietabularue, Klimka 
Kosteckiego pud l. k. 81 w Mkuhń ach na 
pierwszzch dwu terminach tylko za cenę wy 
wołania lub wy/szą, na trzecim terminie za 
jakakolwiek cenę. 

Cena wytułsnia wynesi 350 zł. 

Wadyum 35 zł, w. a. 

Bliższe warunki licytacyi i protekoła 
zastawniczego opisania i oszacowania przej- 
rzeć można w ta. registraturze. 

Mikulińca duia 18 kwietnia 1880. 


(6332 2-3) KBdykt 


terminach realność ta tylko za cenę wywo- | na podstawie wpisów na nowym korpusie 


L. 8932. ©. K. sąd powiatowy m. de). łania 830 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na | tabularnym w dobrej wierze nabyły z tem 


S. II we Lwowie oznajmia, że celem zaspo- | trzecim terminie także niżej ceny wywołs- 


kojenia sum 36 zł. 80 ct., 36 zł. 80 er. i 
771 zł. 64 ct. w. 8. z pn. odbędzie się w 


sądzie tutejszym na rzecz akcyjnego banku | kowej. 


hipctóczaego we Lwowie w jednym termi- 


nie daia 11 p.ździeruika 1880 o godzinie 10 | i oszacowania realuości 


rano publiczu» przymusowa sprzedaż realnoś- 
ci pod l. k. 59 w Kleparowie położonej we- 
dla D.m. 9 peg. 188 n. haer. Anny Jawor- 
skiej a względnie tejże spadkobiarrów wła- 


snej, na którym takowa nawet niżej ceny! du krajowego wyższego w Krakowie ce. k. 


wywołkuia z» jakąkolwiek cenę ryczałtowo 


sprzedaną zostanie. 


Ceng nywołania stanowi suma 1875 | wie odezwą z dnia 25 października 1879 L 


zł w. a. 


Wsdyum kwota 94 zł. w. a. 


Kurztorem wierzycieli hip. adw. Dr. | przymiaru do pola górniczego „Alberi“ z tem, 


R. bert Czajkowski. 


Resztę warunków można w tus. sąd. | uego e. k. starostwa gorniczego w Krakowie 
|z 25 października 1879 1. 1602 wraz z ma- 


registraturze przejrzeć. 

Lwów 28 lipva 1880. 
(6327 2—3) Kady ki. 

L. 8089. C. k. sąd 
cz-niżynie niniejszem wiadomo czyni, iż ce- 
lem zaspokojenia pretensyi e. k. uprz. zakłs- 
du kredytowego włościańskiego w kwocie 50 
zł. z pu. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
trzech termiaach mianowicie na dniu 21 
arzesuis, dnia 21 października i dnia 30 li- 
stopada 1880 ksżdym razem o godzinie 10 
przed p łudziem przymusowa publiczna li- 
cytacys ciała tzbularnego niestanowiącej ra- 
alności pod l. k. 147w Luczy położonej dłu- 
żników Wssyls, Anny i Ołeny Bogdan wia- 
BREJ. 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i csza- 
cowania i reszta warunków licytacyjnych są 
w tutejszym sądzie do przejrzenia. 

Peczeniżyn 27 lutego 1580. 

(6325 2—3; R Gy K t. 

L 3952. ©. k. sąd powiatowy czyni 

wiadomo, ż9 Izak Riegelbaupt z Białej ni 


żuej wuiósł pozew o zapłacenie kwoty 29 zł. | dynie przez w;isamie do tej księgi m.że być 
58 ct. w. a z pn. pko. nieznanemu z życia | nabyte ozraniczone przeriesions lub uęhy- 
i miesca pobytu Piotrowi W. źaiakowsciemu, ; lode. 


powiatowy w Pe- | spadkobierców po śp. J. Kramście wła:nemi 


I 


| 


który to pozew zadekretowsuo do rəzpraw y | 


drobiszgowej na dzień 22 września 1880 o j kowia wzywa: 


godzinie 9 rano i dla pozwanego kuratora w 


osobie Jakóba Linkera z Grybowa ustano- | kiego prawa przed donum otwarcia nowego 


wiono. 


Wzywa się przwanego, aby doniósł o | jąką zmianę wpisów hipoteczych odnoszących 


miejsca swego pobytu lub inargo pełaomo- 
cika ustanowił, w razie bow'em przeciwnym 


rocprawa z ustanowionym kuratorem prze- | nie, odpisanie lub przepisanie, przez sprost» 


prowadzoną zostanie, a pozwany złe skutki 
sami sobie przypisze. 

Grybów 28 sierpnia 1880. 

(6324 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3009. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
horvdczana-h zawiadamia, że na Zaspokoje- 
zie sumy 54 zł, 15 et. z pn. przymusowa 
sprzed:ź realności pod 1 k 153 w H:rocho- 
linie położonej dłużnika H-uryka Schafsia 
własnej w tutejszym sądzie w drodze pu- 
bliczu j licytacyi na rzecz Abrabama Dawida 
Schrejera dois: 24 września, 22 puździerni- 
ta i 26 Lstopada 1660 każdym razem o gov- 
dzinie 10 przed południem z tem przedsię- 
wziętą zostanie, że ua pierwszych dwóch 


jeszcze oznajmieniem, że przywrócenie jako 

też i przedłużenie terminu edyktalnego do 

zgłoszenia swych prstensyi mie jest dopu- 

szezulne. Kraków 2 lipca 1880. 

(6339) ©ylozzemiw. 

L. 332. Komisya hipoteczna przy Pre- 
zydyum c. k. sądu cbwodowego w Tarno- 
polu składa arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnei Bernadówka do po- 
wszachnego wglądnienia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arknszów 
posiadania wniesione być mogą w sądzie po- 
wiatowym w Trembowli do doia 28 wrześ- 
nia 1880, w którym to dniu dal:ze docho- 
dzenia przeprowadzone będą. 

Tarnopol dnis 18 września 1880. 
(6337) Ogloszenie. 

L. 330. Kor isya hipotoczua przy Pre- 
zydyum c. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu s.łada arkusze posiadania i inne skta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastrainej Kozówka dla powszech- 
nego wgląduienia 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą w sądzie po- 
wiatowym  Mikulińce do dnia 27 wrześwia 
1880, w którym to dniu! dalsze dochodzenia 
przeprowadzone będą. 

Tarnopol dnia 13 września 1880. 
6338) Ogloszenie. 

L. 331. Komisya hipoteczna przy Pre- 
zydynm ce. k. sądu obwodowego w Tarnvpo- 
la skłyda arkusze posiadani: i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Skomorochy do po- 
w*zechnego wglądnienia. 

, Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą w sądiie po~ 
wistowym Mikulińce do dnia 27 września 
1880 w którym to daiu dalsze dochcdzenia 
przeprowadzone będą. 

Tarnopol dnia [3 września 1880. 
(6821 2—3) Edyk t. 

L. 1. Celem przyznania wynagrodzenia 
Abrahamowi Weideofeldowi, administrato- 
wi masy rozbiorowej Su-ssli Dickwannowej 
i powzięcia uchwały :elem ukończenia tej 

| masy, Zapraszam wszystkich wierzycieli na 
(dzień 18 września 1850 na 9 rano. 

Stan sławów 1 sierpnia 1880. 

Q. k. komisarz konkursowy. 
Rybczyński. 

(6320 2—3) FEdybt. 

„ L. 3, Celem powzięcia uchwały w przed- 
miocie wynagrodzenia zarządcy masy roz- 
biorowej Mendla Kauvforz i Dawida Lasta i 
z realszowania ni ściągniętych dotąd akty- 
wów tej masy, zapraszam wszystkich wierzy- 
eisli na posiedzenie na dzień 16 września 
1880 na 9 rano. 

Stanisławów 2 sierpni: 1880. 
C. k., komis:rz konkursowy. 
Rybceyński. 


nia sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 


nesztę warunków, tudzicź akt opisania 
przejrzeć można w 
tutejszej registratarze. 

Bohorodczauy dnia 9 sierpnia 1880. 
(6314 2—3) Edy kt 

L. 16848. W skutek pole'eni» e. k. sẹ- 


sąd krajowy w Krakowie podaje do wiado- 
mości, że ©. k. starostwo górnicze w Krako- 


1602 was.łą do sądu sub, praes. 15 listopa- 
da 1879 l. 80175 domagało się przyłączenia 


aby urząd hipoteczny na zasadzie listu len- 


pą pizymiar górniczy pomiędzy polami gór- 
niezem: „Aleina Jana Gostza” i „Albert“ 


się zuajdujący w gminie Libiąż mały powie- 
cie Chrzanowskim w Wielkiem Księztwio 
Krakowskiem położoay obejmujący w formie 
nieregul:rnego pięcioboku obszar 18236 512 
gm. do pola górniczego Albert wsdle ka. gór. 
kra. tom 2 pag. 438 n. 4 haer. na imię 
spadkobierców Śp. Gustawa Kramsty a to 
Maryi, Pauliny i Emilii 3 imion ze Schmi- 
dów Kramwsa, Jerzego v. Kramsta, Pauliny 
z Kramstów Johuston i Egmouta v Kram- 
sta zaintabulowan:go przyłączył, dalej że pro- 
jekt, karty hipoteczawj dla tego przymiaru 
góruiczego „Albert“ utworzony i wygotowa- 
ny poczyuając od dnia 24 marca 1880 jako 
nowo utworzone ciało hipoteczne uważany 
będzie że od tego dois wolno jest każdemu 
przejrzeć takowe w c. k. sądau krajowym 
w Krakowi: i że cd tego dnia nowe prawa 
czy to własności, czy Zustawu, czy jakie 
bądź inu» praw» h poteczne oduoszące się 
de zieruchowości księgi gruetową ubjętej je- 


J-dnocześnie e. k. sąd krajowy w Kra- 
8) wszystki, którzyby na podstawie ja- 
ciała hipoteezuego nabytego chcieli uzyskać 


się do stosunków własucśn lub posisdznia 
bez różnicy, czyby t» zmiaua przez dopisa- 


wauie oznaczęuia nieru homos-i, lub ze-ta- 
wienia ciał hipoteczny: h lub w jakibądź in 
ny spsób nastąp:ć miała i 

b) wszystkih którzy przed doimo otwar 
cia nowego jala i przyłączeniem tskowego 
dla przymiaru górniczego Albert w Libiążu | 
nabyli jakie prawo zastawu służebności lub! 
w ugóle jakie inna prawa do wpisu hipote- 
czuego uprzymiotnione, aby z temi prawami; (6288 3—3) Ugłoszenie, 
zgłosih się do e. k. sądu krajowego w Kra- L. 50. W e. k. sądzie powistowym w 
sowie d) 15 paźd iern'ka 1880 tem pewniej, ; Radłowie jest zarsz do objęcia wiejsce zastę- 
gdyż prawnym skutkiem zani dbanjs lubi pry woźiwgo za dziennem wynagrodzenie m 
uchybienia tego terminu prekluzyjnego jest | po 50 et. 
utrsta priwa do poszukiwania swych preter- Ubiegający eię ręają przedłożyć świa- 
syi przeciw osobom, która prawo hipoteczne de:twa. Radłów dnia 11 września 1880. 


(6251 3—3) Fdykt. 
L. 5367. Przymusowa publiczna licyta- 


cya realności pod 1 k. 10 w Bekersdorf po-, 


łożonej, wedla wykazu hipotecznego Georga 
Cewe własność stanowiącej na pokrycie pre- 
tensyi Majera Segala z Podhaje: w kwocie 
70 złr. w. a. z pn. 
tutejszym w dniach 30 września 1880, dnia 
80 października 1880 i daia 30 listopada 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Wadyum wynosi 338 zł. 

Cena wywołania oraz szacunkowa 3380 
złr. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych w tu- 
sądowej registraturze, zaś stan bieray w tu- 
sądowych księgach hipotecznych przejrzeć 
można. 

C. k. sąd powiatowy. 
Podhajce 26 sierpnia 1880. 
(6253 3—3) 
Sprostowanie edyktu. 

L. 10533. Kdykt licytucyjny z 20 kwie: 
tnia 1880 1. 6871 „Gazety lwowskiej“ Nr. 
194, 195 196 prostuje się tak, że realność 
Nr. 54 w Zielonie Wasyla Sliziaka w trzech 
terminach 30 września 2 listopada i 2 gru- 
dnia 1880 na pierwszych dwóch, lub za ce- 
nę szacunkową lub wyżej na trzecim tak- 
że niżej ceny; zaś realność Nr. 67 Mikołaja 
Palityczki w dwóch terminach 30 wrześwia 
i 2 listopada 1880 za cenę szacunkową lub 
wyżej sprzedaną będzie gdyby niesprzedano, 
termin do ułatwiających warunków dla real- 
ności Nr. 67 na 3 grudnia 1880 o godzinie 
9 rano wyzaaczono. 

C. k. sąd powiatowy. 

Buczacz dma 31 sierpnia 1880. 
(6235 3—3) Ogloszenie. 

L. 4427. W dniach 14 października, 
11 listopada i 14 grudnia 1880 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod nr. konsk. 65 subrep. 81 w Suchrowie 
położonej dłużników Stefana, Mikołaja i Iwa- 
na Katołów własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz Zakładu włościańskiego na zaspo- 
kojenie sumy 100 zł. a względnie 81 zł. 61 et. 
z pn. każdym razem o godzinie 11 przed- 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę Bszeunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 800 złr. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 

Q. k. sąd powiatowy. 

Chodorow dnia 10 sierpnia 1880. 
(6237 3—3) Obwieszczenie 

L. 1516. ©. k. sąd powiatowy w Tu- 
chowie podaje do wiadomości, iż w celu 
ściągnięcia przyznanej kasie oszczędności w 
Tarnowie od Karola Wojeika z Męszuy opa- 
ckiej sumy 155 zł. w. a wraz z procentami 
i kosztami zostanie realucść pod l. k. 35 w 
Męszny opackiej położona, ciała tabularnego 
niestanowiąca, Karola Wojcika własna w trzech 
terminach, a to: duia 23 września, dnia 28 
października ı dais 2 listopada 1880 każdym 
razem o godzinie 10 z runa na miejsen w 
Tachowie sprzedaną. 

Cena wywołania 450 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 45 zł. w. a. 

Protokół egzekucyjnego opisania i akt 
oszacowania tejże realności w tutejszo sądo- 
wej registraturze przejrzeć można, 

Tuchów dnia 17 maja 1880. 

(6238 3—3) Obwieszczenie. 
|. L 2289. C. k. sąd powiatowy w Tu- 
chowie zawiadamia niniejszem, że w celu Za- 
spokojenia przyznanej p. Janowi Karolowi 
ischerowi jako prawonabywcy Antoniego 
Fulara sumy 652 zł. 50 ct. w. a. z pn. Z0- 
staną grunta pod l. k. 9 i 33 w Karwadży 
leżące, ciała tabularnego niemające, d- Da- 
wida Blasensteina należące prz:z publiczną 
licytację w trzech terminach, a to: dnia 23 
września, dais 28 października i dnia 2 li- 
atopada 1880 każdym razem o godzinie 10 
z rana na miejseu w Tuchowie najwięcej da- 
jącemu sprzedane. © 

Cena wywołania 560 zł. w. a. 

Wadyum 55 zł. w. a. f ' 

Resztę warunków w  tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzeć można, 

Tuchów dnia 13 lipca 1880. 

(6252 3—83) Wbwieszczenie 

L. 6288. C. k. sąd powiatowy w Szezer: 
cu uwiadamia odoośnie do obwieszczenia z 
dnia 30 marca 1880 1. 1836 w numerach 
117, 118 i 120 Gazety Lwowskiej z roku 
1880 ogłoszonego, które się co do nazwiska 
kuratora niewiadomych wierzywieli z „Nachow- 
skiego“ na Machowskiego prostuje, że do 
przymusowej lieytacyi realności pud l. 23 w 
Reichenbach w starostwie L*owskiem poło- 
żonej, Krystyana Linka własnej, na zaspoko- 
jenie pretensyi Herscha Rettiga mianowicie 
w sumie 670 zł. w. a. wyznacza się nowy 
termin na dzień 4 listopada 1880 o godzinie 
10 rano, na którym ta realność za jakąkol- 
wiek cenę za złożeniem zniżonego wadyum 
130 zł. w tusądowej kancelaryi sprzedaną 
zostanie. 3 A 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
Bądowej repistraturze. 

Szczerzec 5 sierpnia 1880. 


odbędzie się w sądzie | 


(6242 3—3) Mdykt 

L. 8354. O. k.sąd powiatowy miej. deł. 
w Tarnopolu ogł:sza, że, w celu zniesienia 
współwłasności, odbędzie się sprzedaż publi- 


| czna realności 1. k. 89 w Czernielowie po- | 


łożonej, ciało hipoteczne stanowiącej, nale- 
,Łnej do Maryi Diaczuk, Barbary Konotop- 
skiej, Anastazyi Tomczyn, Jakóba Sydor, Pa- 
raskewii Sydor i Kudvkii Sydor dnia 13 paż- 
dziernika o godzinie 10 rano, i ża realność 
ta na tym jednym terminie tylko za cenę 
wyższą szacunku 233 zł. najwięcej ofiarują- 
cemu sprzedaną zostanie. 

Wadyum wyzosi 23 zł 

Resztę warunków powziąć można w 
tysądowej registraturze. 

Tarnopol dnia 19 sierpnia 1880. 

(6240 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1111. J:go Ekseeleneya c. k Pre- 
zydentsądu krajowego wyższego we Lwowie 
w myśl §. 301 ustawy postępowania karne- 
go z doia 23 maja 1873 mianował dla czwar- 
tej zwyczajnej kadeucyi przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych Stanisławow- 
skiego c. k sądu obwodowego, które posie- 
dzznia swe dnia 3 listopada 1880 o godzinie 
9 rano rozpocznie, Prezydenta sądu Tomasza 
Ozurewicza, zastęp:ami zaś przewodnicząte- 
go Radeę sądu wyższego Ludwika Rechten- 
berg Ambroza, radców sądu krajowego Ale- 
ksandra Prokopowieza, Michała Hofmoklu i 
Jana Noir. 

Co się podaje do publicznej wiadomości. 

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Stanisławów 9 września 1880. 
(6228 3—3) Edykt. 

L. 13702. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia Ż5gu 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskute« prośby Józefy Franz 
w sądzie krajowym w sprawach cywilnych 
wniesionej o utwor.enie ciała tabularnego 
pod l. 744'/, we Lwowie w okręgu miasta 
Lwowa i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, wedle planu sytuacyjnego od 
wschodu do ulicy Krzyżowej a względnie 
do realności pod l. 98%, przytykającej na 
południe z realnością pod l. 200'/, ua za- 
chód z realnością pod l. 745%, a nu północ 
z realnością 183'/, graniczącej w parcelach 
katastralpych pomiaru z roku 1845 a mia: 
nowicie w parceli budowlanej l. 1393 sążni 
kwadratowych 29 a w parcelach gruntowych 
l. 2645 sążni kwadr. 11, l. 2646 sążni kwdr. 
193, 1. 2647 sążni kwadr. 21, l. 2648 sążui 
kwadr. 14, 1 2649 sążni kwadr. 1911. 2650 
sężui kwadr. 123 1. 2651 sążni kwadr. 150, 
l. 2652 sążni kwadr. 62, ł. 2663 sążui kwdr. 
34, | 2654 sążni kwadr. 91, l. 2655 sężni 
kwadr. 181 l. 2656 morgów 2 rążm kwadr. 
924, 1. 2657 sążni kwadr. 91 1. 7356 sążni 
kwadr. 82 i l. 1354 sążni kwadr. 24, czyli 
łącznie 3 morgi 651 kwadr. «ażni miary wie- 
deńsxiej zawierającej i odrębną całość starco- 
wiącej pod istniejącym Nr. konskrypej jnym 
l. 744, e k. sądowi krsjowemu we Liwo- 
wie pelecouem zostało ażeby ients wygoto- 
wał projekt otworzyć się mającego ciała ta- 
bularnego, który to projekt w c. k. sądzie 
krajowym w sprawach cywilnych we Lwo- 
wie przejrzanym być może, aod dnia 10 s'erpnia 
1880 za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie ozu»jmia się, że od dnia 10 sierpuia 
1880 począwszy nowe prawa, własności, za- 
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi- 
sanej nieruchomości jako nowe ciało tabu- 


larne do księgi gruntowej wciągnąć się aA 


jącej, tylko przez wpis do księgi hiputeczuej 
nabyte, ograniczone, na innych  przenie- 
sione, uchylone być mogą 


7 


że restytueya lub przedłużenie powyższego 
terminu dia pojedynczych stron miejsca nie ma. 


Lwów dnia 30 czerwca 1880. 
(6243 3—8) Bay kt. 


L. 3128. C. k. sąd powiatowy Boho- 
rodezański zawiadamia , iż w sprawie egze- 


kucyjnej zakładu kred. włościańskiego prze- 
ciw Ołeksie i Warwarze Daniów 


września 1880 o gsdzinie 10 rano w zabu- 
dowaniu sądowem przymusowa sprzedaż re- 
altości pod l. 358 — 7 w Bohorodczanach 


pod warunkami uchwałą z dnia 12 stycznia 
1879 1. 9192 w Gazecie Lwowskiej Nr. 132 
133, 135 z roku 1879 ogłoszenie z tą je- 


dynie zmianą, że rzeczona real ość na tym 
terminie za jakąbądź cenę będzie sprzedaną. 
C. k sąd powiatowy 
Bohorodczany 29 lipca 1550. 
(6244 3—3) E dykt. 

L. 3083. C. k. sąd powiatowy Boho- 
rodczański w sprawie egzewucyjnej zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw masom 
leżącym Jurka i Parsski Demianiukom pto 
98 zł. w. a. z pa. przedsięweźmie dnia 24 
września 1580 o godzinie 10 rano przymu 
sową sprzedaż dłużuiczej realaości pod lk. 
205 w starych Bohor dczauach pod temi 
samemi warunsami, pod któremi realność ta 
uchwałą z duia 12 stycznia 1879 |. 9193 
rozpissną i w @szecie Lwowskiej Nr. 132, 
133 i 134 z r. 1879 ogłoszoną została z tą 
tylko odmianą, że realuość na tym terminie 
za jakąbąuź cenę sprzedaną będzie. 

C. k. sąd powiatowy 

Bohorodczany 29 lipca 1880, 

(6247 3—3, Obwieszczenie. 

L. 1605. C k. sąd powiatowy w Hu- 
siatynie ogłasza niniejszem, iż w sprawie € 
k. uprzyw. gal zakładu kred. włość. we 
Lwowie, przeciw Semkowi Rudzik o 150 
złr. w. a z pn. odbędzie się w dniu 30go 
września, w dniu 28 października į w dniu 
25 listopada 1880, każdym razem o godzi- 
nie JO rano egzekucyjna licytacya realności 
dłużnika w Czarnokcńcach małych, pod kon. 
24/ subr. 66 położonej i takowa na pierw- 
szych dwóch terminach tylko za cenę wy- 
wołania 300 złr. na trzecim zaś i niżej tej 
ceny zostania sprzedaną. 

Wadjum wynosi 30 złr. 

R«sztę warunków licytcyjnych, tudzież 
protowół opisania tej realności przejrzeć i 
odpisać można w ts. registraturze, 

Wierzycieli, którzyby prawo zestawu 
ua realności tej uzyskali, lub którymky u- 
chwała leytacyjna doręczoną być aie mogła, 
nwiadamia się o licytacyi tej do rak kuratora 
„k. notaryusza p. Hruszkiewicza w Huoiatynie 
i przez niniejsza obwieszczenie. 

Husiatyn 26 czerwca 1680. 

16250 3—3) mdy KM t 

„ L. 4549. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajeach ogłasza, iż na zaspokojenie preten- 
syi Golde Besoen w kwocie 619 złr. w. a. 
4 pn. odbędzie się w sądzie tutejszym egze- 
sucyjna publiczna sprzedaż realności dłuż- 
nika Mikołaja Krasnowskiego pod l. 12 w 
w Justynówee położonej, a ciała tabularne- 
go niestanowiącej w trzech termina.h a to 
dnia 1 października, dnia 5 listopada i dnia 
10 grudnia 1880 każdym razem o godzinie 
10 rano z t+m, że realność ta na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej, aa 
trzecim zaś także i niżej ceny szacuaku 1110 
złr. w. s. najwięcej of arującemu sprzdaną 
zostanie. 

Gaag wywołania stanowi powyższa cs- 


jo szacunkowa 1110 złr. w. a. 


Wadyum wynosi 111 złr. w. a. 
Protokół zastawniczego opisania i osza- 


Równocześnie wzywa e k. wyższy 'ąd | cowania tudzież resztę warunków licytacy)- 


krajowy wszystkich, którzyby : 


nych można przejrzeć w tutejszosądowej re- | d 


a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia j gistraturze. 


tego now=go ciała tabularuego naby- 


Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 


tych, domugali się zmiany wpisanych wiono Kuratora ad actam w osobie pana 
tamże stosunków własności i posiadania, ; Michała Borowskiego e. k. noteryuszą w 
bez różnicy, czy ta zmiana przez dopi- | Podhajcach. 


sanie, cdpisanie lub przepisanie, przez 


Podhajce 5 czerwca 1880. 


sprostowanie ozneczenia nieruchomości , (6249 3—3) 


lub połą*zenie ciał hipotecznych czyli 
b też w inny sposób nastąpić ma; 


już przed dniem otwarcia nowigo ciała Ubr Bormittage wird Biergerihtś zur Gin- 
tabularnego na nieruchomości tej, lub Sj ra der Forderung vom 7 fl. 50 É i 


6DiIt 
BL 406. Am 22 September, 20 Oftp< 
ber und 30 November 1850 jedesmal um 9 


ü. 


na jej częściach nabyli prawa zastawu, W. jammt Nebengebühren bie erefutive Beräu- 


służebności lub inne prasa do wpisu ferung ber Realität ©. N. 47 in Berezów | bewilligt werben wird. 
hipotecznego przydatne, o ile prawa ta wyżny bes Andryj Strypaczuk żu Gunjten | 


jako należące do dawnisjszego stauu ,bes Jakob Romer abgehalten werden. 


bieruego wpisane być mają, a przy zał- 
Żeniu nowego ciała tabularnego weiąguięta 
nie zostały, „żeby w e. k. sądzie krajowym 
w sprawach cywilnych swoje cznajmiesie 
do dnia 31 października 1880 tem pewniej 
wnieśli, ileże w przeciwnym razie utracą 
prawa popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które 
na mocy niezaprzeczouysh wpisów w 
nowej księdze gruatowej zawartych , 
prawa hipoteczne w dobrej wierze na- 
będą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi t«bularnej, 
już do użytku służyć nie mającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące s'ę do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 


Gazeta Lwowska Nr. 214 z dnia 16 września 1880. 


Peczeniżyn 25 März 1880. 
(6234 3—3) Edykt. 

L. 4308. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym-Sączu rozpisuje celem zaspokojenia na- 
leżących się e. k. uprzyw. galic. akcyjnemu 
bansowi hipotacznemu we Lwowie sum: 
a) 290 złr. z 6 pre. odsetkami od 23 stycz- 
ma 1879 i kwoty 2 złr. 90 et. w. a. b) 
290 zł w. a. z 6 pre. odsetkami od 23 lip- 
ca 1879 i kwoty 2 złr. 90 et. e) 7931 złr. 
91 et. w. a. z 7 pre. cdzetkami od 23 stycznia 
1830 bieżącemi, 3) ko'ztów sądowych w kwo- 
cie 17 złr. 35 et, 15 zir. 72 et. w. a. tu- 
A kosztów za wniosek w kwocie 3 złr. 

ct. w. a. przyznanych, do egzekucyjnej 
zadały dóbr Wiatrowice Nm i AIR, 
i04xwa Swobody wedle Dom. 4 
n. 14 hser.i nA w. i 


pto 100 
złr. z pn. przeprowadzoną zostanie dnia 24 


292 pag. 333 n. 13 haer. 
własnych trzeci termin na ky 27 paździer- 


nika 1880 o godzinie JO z rana w sądzie 
obwodowym odbyć się mającej pod nastę- 
pującemi warunkami: 

Dcbra Wiatrowice górne i dolne sprze- 
dane będą najwięcej ofiarującemu ryczałtem 
nawet niżej ceny szacunkowej za jakąkol- 
wiek cenę. 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki baakowej przy- 
jętą w sumie 17450 złr. w. a. 

Każdy z heytujących winien przed roz- 
poczęciem licytecyi złożyć do rąk komisyi li- 
cjtacyjnej jako zakład kwotę 878 zł. w. a. 

~ Wyciąg hipoteczny w regiatraturze tu- 
teszosądowej przejrzeć można. 

O tem zawiadamia się Bauk h'poteczny 
Wacława Swobodę, wierzycieli hipotecznych, 
wreszcie wszystkich tych wierzycieli, któ- 
rzyby po duiu 27 stycznia 1880 prawo za- 
stawu na sprzedać się mających dobrach 
Wiatrowice górne i d.lne uzyskali, jako też 
tych, którymby uchwała obecna lub później- 
sze uchwały doręczone być mie mogły przez 
adykta i przez kuratora adwokata Dr. Zele- 
chowskiego z substytueyą Dr. Bersona. 

C. k. sąd obwodowy. 

Nowy-Sącz dnia 7 sierpnia 1880. 
(6255 3—3) Konkurs. 

L 3263 Przy e. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie opróżniorą została posada leka- 
rz: więziennego z wynsgrodzeniem rocznem 
500 zł. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę wnio 0- 
dania swe w dniach 14 od treau ało. 
szenia konkursu tego w gazecie Lwowskiej 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 
Kraków dnia 11 września 1840. 

(6164 3—3) dykk 

L. 1755. U. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi zawiadamia, że wskutek wyboru wie- 
rzycieli masy rożbiorowej Leizora Schlei mera 
w Obarty nie m snowsno dr. Rarasa zswia- 
doweą tej masy, Eisiga Steralichta t goż za- 
stępcą, a Noego Schermend, Isaka Russma- 
ha i A. N. Fróakla członcam. wydziału 
wierzycieli. Kołomyja dnia 19 sierpnia 1880. 
(6193 3—3) Edykt. 

. L, 10273. Celem zaspokojenia preten- 
syi Naftalogo Laniaua 386 zł. w. t. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w daniach 
19 października, 19 listopada i 21 grudnia 
1880 przymusowa lieytacya 1/3 części real- 
ności pod | k. 78 w Zagorzanach położonej 
wedłuz wykazu hipotecznego l. 94 na imię 
dłużnika Igoacego Synowieckiago zapisanej. 

Crię szacunkową stanowi suma 1600 
złr. w. a. 

Wadyum zaś kwota 160 zł. w. a. w 
gctówce. 

Resztę waruuków  lisytacyjnych oraz 
akt oszacowania przejrzeć można w tut, 64- 
dowej registraturze. 

O czem się chęć kupna maigeych, nie- 
mniej niewiadomych wierzycieli oraz tych, 
którzyby po dzień sprzedazy do hipoteki wa- 
Szli, a dia których kuratorem Adwokata Dr. 
Sieczkowskiego ustancriono zawiadamia. 

k. sąd powiatowy. 

Gorlice dnia 19 szierpnia 1580. 
(6265 2—3) Gift 

BL 4259. 3n Folge dez von Johann 
Gurtler Nealitätenbefişer in Leszezyn fub 24 
Mai 1850 BL 4259 eingebrachten Unjuchena 
werben diejenigen, welche auf nacjtegenbe im 
£aftenftande der Realität N. © 12 in Lesz- 
czyn Grundbbuchzeinlage BI. 446 der Rata- 
ftralgemeinde L pnie unter Sagpojt 1 aug dem 
Kaufoertrage de bato 12 Mórz 1822 aushaj- 
tende orderungen und zwar : 

a) zu Gunften einer Halawa pr. 24 f. — 6. M. 


b) s » Espanhowa pr. 3 f. 12 fr. , 
GA “ „ Urbanowa pr. 3 fi. 12 fr. , 
z z Borszczykowa pr. 4 fl. 36 fr. 


ferner zu Gunfien der Rinder deg Matbi:s 
Girtler auż 2 Ehe und zwar: 
aa) Georg bie Erbteilsforderung pr. 10 fl. 57 fr. 


I bb) Jatch A 4 „ 10fL. 57 fr. 
ce) Josef „n " n 10 fi 57 fr. 
dd) Andreas, „ 10 F 57 tr. 


Ynjpriiche erheben, aufgefordert, diefelben 
(bis zum 15 Auguft 1881 um fo gewijjer hicr- 
'geridjts anzumelden, al8 nach fruchtlojem Ber- 
fajfe dicfer bictalfrijt über Unjuchen deg 
Gchulbnerś Juhina Gü-tler die Amortifation 
‘obiger Forderungen und zugleich deren Röfdung 


Gleichzeitig wird für Die oberwä 
| Hopothefargläubiger Dr. Ichheiser in haien 
aum Curator Beftellt. 
| 1 R. t. Bezirtagericht 
| Biała ben 3 Juli 1880. 
(6246 3—3) EdyktŁ 
| L. 5703. C. k. Sąd powiatowy w D3- 
,browie podaje do wiadomości, iż celem za- 
spokojenia pretensyi Towarzystwa zaliczko- 
wego Dąbrowskiego w kwocie 200 zł. a. w. 
z pn. wvdbędzie w dciach 6 października, 4 
listop'da i 3 grudnia 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż lieytacyjna realności pod |. 26/21 
, subrep. 8 w Pizy żelichowskiej położonej 
Jakóba Kowalskiego własnej. 
Oanę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
a. w. zaś wadyum wynosi 30 zł. a. w. 
Resztę warunków i protokół oszacowa- 
nia wolno przejrzeć w registraturze sądowej. 
Dabrowa dnia 23 czerwca 1880, 


(6295 3—3) Edykt. 

L. 40512. Lwowski e. k. Sąd krajowy 
jako handlowy z powodu waiesionej dnia 3 

września 1880 do 1. 40512 prosby Nuchima 
Schifmallera przeciw Franciszkowi hr. Ko- 
morowskiemu byłemu właścicielowi dóbr Łu- 
czye obecnie z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomemu o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wskslowej 450 zł. w. a. z pn. ustanawia dla 
tego nieobecnego kuratora ad actum w oso- 
bie p.: dw. Dra Skowrońskiego z substytucyą 
p. adw. Dra Krówczyńskiego, a doręczając 
wydany jednocześnie nakaz zapłaty ustano- 
wionemu p. kuratorowi, o tem nieobecnego 
przez niniejszy edykt do właściwego zasto- 
wania się, zawiadamia. 

Lwów dnia 10 września 1880. 

(6294 3—3) Edykt. 

L. 41086. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
na prośbę Salamona Wolkenberga przeciw 
Asrielowi Rosenmanowi pod dniem 8 wrze- 
śnia 1880 do l. 41086 wniesieną wydano 
równocześnie naksz zapłaty sumy wekslowej 
100 zł, a. w. z pn. ponieważ miejsce poby- 
„tu Asriela Rosenmana jest niewiadome e. k. 
sąd krajowy do zastępowania go i na jego 
koszt i szkodę, tutejszego adwokata Dra 
Feilesa z substytucyą adw. Dia O. Standa 

"kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej przeprowa- 
dzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie 089- 
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 10 września 1880. 

(6302 3—3) Sprostowanie. 

L. 6142. W obwieszczeniu z dnia 3go 
czerwca 1860 1. 3627 umieszczonym w nu- 
merach 146, 1471148 „Gazety Lwowskiej“ 
a dotyczącem niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Alojzyi Busch wydrukowano mylnie 
Basch zamiast Busch; co się niniejszem 
prostuje z zawiadomieniem, że do rozprawy 
niniejszej wyznacza się nowy termin na 22 
września 1880 

0. k. Sąd powiatowy 

Dobromil dnia 11 września 1880. 
(6298 3—3) E dy K t. 

L. 36287. ©. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie oznajmia, iż ustanowił nieobecnym a z 
miejsca pobytu niewiadomym Esterze Ka- 
pralik, Aronowi Sattler 1 Nachimanowi Bern- 
steinowi w sprawie o przekazanie indem- 
niza yi z dóbr Uhnowa wymierzonej kura- 

tora w osobie tutejszego adwokata Dra Ka- 
batha z zastępstwem adwokata Dra Pomia- 
nowskiego, wzywa się zatem tychże, aby się 
sutaj zgłosili albo temu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udziel.li, albo sobie innego peł- 
nomocnika wybrali i sąd o tem zawiadomili. 

Lwów 4 września 1880. 

(6280 3—8) Kdykt. 

L. 4456. ©. k. Sąd obwodowy w No- 
wym Sączu zawiadamia niniejszem Jana Le- 
szczyńskiego z miejsca pobytu i życia nie- 
wiadomego, że dla tegoż w sprawie c. k. 
komisyi dla wykupna gruntów pod kolej 
Tarnowsko Leluchowską względem depono- 
wanej kwoty 44 zł. 19 et. jako reszty ceny 
kupua za grunt wykupiony z realności 1. 398 
folwark Gorzków w Nowym Sączu kuratorem 
p. adw. Dra Jarosz ustanowiony został i te- 
muż kuratorowi tutejszosądowa uchwała z 
dnia 26 kwietnia 1879 |. 1598 została dorę- 
ezoną. 

Nowy Sącz 14 sierpnia 1880. 

(6268 3—3) Edy kt. 

L. 1697. C. k. Sąd powiatowy w Mi- 
kalińcach ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Nussima Spiegla w kwocie 
800 zł. w. a. odbędzie się w sądzie tutej- 
szym w dniach 19 października, 8 listopada 
i 29 listopada 1880 o godzinie 9 zrana przy- 
musowa licytacya raalności nietabularnej le- 
żącej masy spadkowej Jana Łotockiego wła- 
nej pod l. k. 54 w Mikulińcach na pierw- 
szych dwu terminach tylko za cenę wywoła- 
nia lub wyższą, na trzecim terminie za ja- 
kąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 1950 zł. wa- 
dyum 195 zł. w. a. 

Bliższe warunki lieytacyi i protokoła 
zastawniczego opisania i osza”owania pizej- 
rzeć można w ts. registrsturze. 

Mykulińce dnia 30 maja 1880. 

(6256 8—3) kdykt. 

L. 1901. C. k. sąd powiatowy ustana- 
wia dla marnotrawcy Franciszka Mazura z 
Nielepie, Kuratora Jana Sarka z Niel>pie. 

Krzeszowice dnia 19 marca 1880. 
(6267 3—3) Edykt. 

L. 2822. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności masy spadkowej Szamy Awerma- 
na w kwocie 480 zł. w. a. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 18 października 
22 listopada i 13 grudnia 1880 o godzinie 
9 z rana przymusowa | cytacya realności nie- 
tabularnej Filipa Snityńskiego pod Nr. k. 
60/207 w Kozówce na pierwszych dwu ter- 
minach tylko za cenę wywołania lub wyż- 


i ceny 


szą, na trzecim terminie za jakąkolwiek cenę. 
Cena wywołania wynosi 1060 zł. 
Wadyum 106 zł. w. a 
Bliższe warunki licytacyi i protokoły 
zastawniczego opisania i cszacowania przej- 
rzeć można w ts. registraturze. 

Mikulńes dnia 29 czerwca 1879. 
(6259 3—3) L. 14667. 
Konkurs 

Przy sądzie vowistowym w Radomyślu 

opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnym 25 pr. 
„umundurowaniem i prawem postąpienia na 
„wyższą płzcę etatową. 
Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
*legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
'gącą posadę woźnego w myśl rozporządze- 
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p. ułożona wnosić należy 
| w czterech tygodniach od dnia 18 września 
'1880 do prezydyum sądu obwodowego w 
| Tarnowie. 


Sąd krajowy wyższy. 
| Kraków 9 września 1880. 
i (6277 3—3) Obwieszczenie. 
L. 1352. C. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomem, że celem zaspoko- 
jenia pretensyi Mendla Webera jako prawo- 
nabywcy  Jankla Feigenbauma przeciwko 
| Wojciechowi Łaczyńskiemu pto. 60 zł. z pn. 
'egzekucyjaa sprzedaż realności pod l. 84 w 
|Bukowsku dłużnika własna w drodze publi- 
cznej licytacyi na dniu 30 września, 28 paź- 
dziernika i 2 grudnia 1880 zawsze o godzi- 
nie 10 rano się odtędzie. 

Cenę wywołania ustanawia się w kwo- 
cie 800 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 


E będzie realność ta za lub wyżej ceny 


szacunkowej, na ostatnim terminie i niżej 
szacunkowej, lecz nie niżei kwoty 
wszystkim na tej realności ubezpieczonym 
długom wyrównając-j kwoty. 

Protokół zasiawniczego opisania i oce- 
nienia wolno chęć kupienia mając:mu w ts. 
registraturze przejrzeć. 

Bukowszo 12 sierpzia 1880. 

(6271 3—3) L. 2600. 
Ogloszenie licytacyi. 

C k. «4d powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Hajmana Wagnera 10 
zł. 38 et. w drodze egzekucyi przez publi- 
czną licytacyę sprzedauy będzie kawałek 
gruutu w Polsnie Pasaniona w zarębku Krę- 
ciehwostowym w Ujsołach położony w trzech 
terminach 23 września, 22 paźdłieraika i 18 
listopada 1880 każdym razem o godzinia 10 
rano w biurze sędziego powiztowego w Mi- 
łówce. 

Cena wywołania 80 zł. 


Wadyum 8 zł. 
Milówka 28 linea 1880. 
(6291 3—3) E dy Kk t 


L. 1077. C. k. sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, Ż:: na zaspokojenie należytoś- 
ci Feigi Hirschhorn w kwocie 200 zł. z pn. 
odbędzie się przymusowa lieytacya połowy 
gospodarstwa pod l. 47 w Dobry, Berla Hor- 
niga własnej na dniu 9 września 1 14 psź- 
dziernika 1880 o godzinie 10 rano tylko za 
cenę szacankową 188 zł. lub wyżej, zaś na 
dniu 11 listopada 1880 i niżej ceny szacun- 
kowej. 

Wadyum wynosi 19 zł. 

Bliższe warunki i prstokoł opisania i 
oszacowania można w registraturze przejrzeć, 
Sieniawa dnia 12 czerwea J880. 

(6282 3—3) Obwieszczenie 

L. 1450. Jego Exrcellencya e. k. Prezy- 
deat sądu krajowego wyższego mianował na 
IV okres sądu przysięgłych który się roz- 
pocznie dnia 19 listopada 1880 o godzinie 
8 rano Przewodniczącym Trybunału orzy- 
sięgłych e. k. Prezydenta sądu obwodowego 
w Samborze Józefa Dittricha, «aś zastępcami 
przewodniczącego Radców Sądów krajowych 
Fortuzata Macielińskiego, Ludwika Majews- 
kiego, Jana Czaczkowskiego i Ludwika Słot- 
wińskiegy. 

Prezydyum ce. k. sądu obwodowego. 

Sambor dnia 11 września 1880. 
(6281 3—3) Obwieszczenie. 

L. 8233. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości e. k. sąd obwodowy w Przemyślu jaka 
Trybunsł dla spraw drukowych na wniosek 
e. k. Prokuat'ryi Państwa 


Bohus broszurki pod tytułem „List otwarty 


anonima mieniąc*go się uczniom Pułaskiego, 
Kościuszki 1 t. d. przez e. k. Proknrstoryę 
P'ństwa na dniu 8 września b. r. uskutecz- 
niona z przyczyny zachodzących znamion 
zbrodni określocej w §. 65 lit. a. u. k. tu- 
dzież przewidzianego w $. 302 u. k. wy- 
kroczenia nA zasadzie Ś. 487 i 489 p. k. 
uzaaje się jako usprawiedliwioną i że się 
jej dalsze rozpowszechnienie zskazuje. 
Przemyśl 10 września 1880. 

(6264 3—3)  ©bgloszeule. 

L. 5668 W e. k. sądzia powiatowym 
w B'ałej odbędzia się w daiu 1 października 
i 3 listopada 1880 o godzinie 10 przedpo- 
łudaiem celem zaspokojenia wierzytelności 


w Przemyślu 
z dnia 9 września b. r. l. 5212 orzeka, że, 
konfiskata drukowanej w drukarbi Henryka | 


do P. T. Posłów S-jmu Galicyjsziego e. k.. 
Badeów i Ministrów rodaków“ i wydana przez, 


8 


Jakóba Bojdysa w ilości 250 zł. przymuso- 
wa sprzedaż realności pod l. 160 w Lipniku 
w powiecie Bialskim położonej wedle ks. gł. 
gminy Lipnika i. W. 160 do Zofii Wenzeli- 
sowej względnie jej spadkobierców należącej. 

Csnę wywołania stanowi kwota 514 zł. 
75 et. w. a., poniżej której realność ta na 
powyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 52 złr. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
orez tych, którzyby rezolucyi dozwalającej li- 
cytacyi przed pierwszym terminem nie o- 
trzymali, ustanowiony adwokat tutejszy Dr. 
Jan Ehrler. 

Biała dnia 18 sierpnia 1880. 
C. k. sędzia powiatowy. 
Pawłowicz. 
(6254 3—3) Edykt. 

L. 2521. W dniu 18 pażdziernika, 22 
listopada i 30 grudnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano cdbędzie się w e. k. są- 
dzie powiatowym w Krzeszowicach egzeku- 
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę re- 
alności włościańskiej pod l. kons. 141 sub. 
rep. 88 w Woli filipowskiej położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej a nieobjętej masy 
spadkowej Piotra CGłregorczyka z Woli fili- 
powskiej własnej. 

Wadyum wynosi 50 zł. w. a, 

Cena zaś wywołani» 500 zł. 

C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice dnia 24 sierpnia 1880. 
(6286 3—8) E dy kt. 

L. 8851. C. k. sąd powiatowy w Miel- 
cu podaje do wiadomości, iź celem zaspoko- 
jenia pretensyi c. k. zakładu kredyt. włość. 

we Lwowie w kwocie 203 zł. 93 et. odbę- 
dzie się w sądzie tut. publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. 105 w Borowy 
położonej, Franciszka Skopińskiego własnej, 
a io w dniu 18 października, 18 listopada 
i 23 grudnia 1680 każdym razem o godz. 
10 rano. Cena wywołeuia 500 złr. 

Wadyum 50 złr. 

Resztę warunków i protokół zastawni- 
czego opisania i cszacowanie tsjże realności 
przejrzeć można w rogistraturze. 

Mieleo dzis 10 sierpnia 1880. 

(6269 3—3) Kdykt. 

L. 4506. W dniach 21 października, 
18 listopada i 16 grudnia 1880 o godzinie 
10 rano przep:owadzoną zostanie przymu- 
Bow» sprzedaż realności pod Nr. k. 51 w Wo- 
li wadowskiej położonej, dłużnika Michała 
Bzbca własnej cułu tabularnego niestanowią- 
cej na rzecz banku galic. dla handlu i prze- 
mysła jako prawovaby "cy kantoru hr. R ja. 

C-na szacunkowa wynosi 720 zł. 

Wadyum 72 zł. 

Akt osza'owania i warunki lieytacyjne 
można prz-glądunąć w registraturze. 

U. k. sąd powiatowy 
Radomyśl dnia 12 lipca 1880. 
(6287 3—3) kody ia v. 

L. 2805 C. k. sąd pow. w Mielcu po. 
daje do pubłieznej wiadomości, iż na zaspo- 
kojenie pretensyi Banku dla handlu i prze- 
mysłu w kwocie 130 złr. odbędzie się na 
daniu 25 października, 29 listopada 1880 i 
10 stycznia 1881 każdym razem o godz. 10 
rano publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
142 w Mielcu położonej dłużników Wojcie- 
cha i Julii Wanołowiezów własnej. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 złr. w a. 

Resztę warunków  licytacyjnych oraz 
protokoły zajęcia i uszacowania przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze. 

Mielec dnia 4 sierpnia 1880. 

(6285 3—3) dy kt 

L. 1158. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że w dniu 25 października i 25 listopada 
1880 każdym razem o godzinie 10 rano prze- 
prowadzi egzekucyjną licytacyę gospodarstwa 
gruutowego ciała hipotecznego niestanowią- 
| cego, Jana Krępy własnością będącego pod 
Nr. 23 w Chrząstowie położonego na zaspoko- 
jeuie wierzytelności e. k. uprzyw. galie. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego, w sumis 

: R09 zł. 88 et. z przęnależytościami. 
| Cena wywołania wynosi 900 zł. 
| Wadyum 90 zł. 

Bliższe warunki i protokół zastawni- 
czego opisania przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Mizlee 19 sierpnia 1880. 
(6278 3—3) w dy xt, 

L. 2104. C. k. Sąd powiatowy w Dn- 
biecku ogłasza, 1ż w tymże przeprowadzoną 
zost«nie dnia 18 października, 18 listopada 1 
"22 grudnia 1880 każdym raz:m o go'lzinie 

10 rano egzekucyjna publiczna sorzedaż re- 
alcości włościańskiej w Sielnicy pod l. k. 
57 położonej, Tomasza i Maryanny małżon- 
ków Kopackich własnych na  zaspokoje- 
nie wierzytelności Izraela Kttingera w kwo- 
cie 120 zł. w. a. z pu. 

Cena wywołania 315 zł. w. a. 

Wadyum 31 zł. 50 et. w. a. 

Protezół zastawnego opisania, ocenie- 
nia i resztę warunków sprzedaży taj reainoŚci 
można przejrzeć w tut. sąd registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dubiecko dnia 23 czerwea 1880. 


(6261 3—3) Edykt. 


L. 8377. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu na zaspokojenie wierzytelności e. k. 
uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hi- 
potecznego we Lwowie w kwocie 4814 zł. 
42 et. z pn. rozpisuje nimiejszem przymuso- 
wą sprzedaż dóbr Solina jak Dom. 368 p. 
310 n. 14 haer. solidarnych dłużników Er- 
nesta i Józefiny Kronenfeldt własnych, tu- 
dzież majętności Podkali jak Dom. 498 p. 
168 l. 1 baer. Wojciecha Podhalickiego czyli 
Podkaliekiego i Adama  Podhalickiego czyli 
Podkalieckiego, a właściwie tegoż masy spad- 
kowej wła-nej, w drodze publicznej licytacyi 
w dwóch terminach dnia 15 października, 
i dnia 15 listopada 1880, o godzinie 10 
przed południem w b. l. 2 odbyć się mającą. 

Na każdym z tych terminów dobra 
powyższe ryczałtowo tylko za cenę wywo- 
łania, lub wyżej tej ceny będą sprzedane. 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki w snmie 
86475 zł. 85 ct. przyjęta; wadyum wynosi 
3648 zł. w. a. 

Gdyby na powyższych terminach przy- 
najmniej ceny wywołania nie uzyskano, na- 
tenczas odbędzie się dnia 19 listopada 1880 
o godzinie 10 przed południem termin do 
ułożenia warunków ułatwisjących, na któ- 
rym wierzyciele niejawiący się za  przystę- 
pujących do większości głosów  stawających 
będą uważani. 

Inne warunki i wyciąg tabularny mo- 
żna przeglądnąć w aktach. 

„, O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, niemniej z życia i miejsca pobytu 
nieznanego wierzyciela Rudolfa Malchera, 
tudzież tych, którzyby po dniu 11 czerwca 
1880 na dobrach Solina a po dniu 9 czerw- 
ca 1880 na majętności Puedksle prawa hi- 
poteezne uzyskali, lub też uchwały lieyta- 
cyjnej i późniejszych z jakiegokolwiek bądź 
powodu wcześnie, lub wcale nie otrzymali 
z tem, iż dla nich adw. Dr. Doliński kura- 
torem w tej sprawie został ustanowiony. 

Przemyśl 19 sierpnia 1880. 


(6283 3—3) Obwieszczenie. 


L. 12207. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomsści, że celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 100 zł. w. a. z pn. Józefa Biga 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacy! realności pod 1. k. 105/118 w dziel- 
nicy miasta w Samborze położonej, dłuż- 
a'czki Ś p. Julii lgo Sadowskiej Zgo Sa- 
waryo, 8go Faryło, 4go Hanik, wedle Dom. 
VII pag. 21 n, 1. 2 haer. własnej, protoko- 
łem de praes. 20 czerwca 1880 l. 9706 o- 
cenionej w tutejszym sądzie dna 21 paź- 
dziernika, duja 25 listodada, i dnia 22 gru- 
dnia 1880, każdym razem o godzinie 10 
przed psłudniem, a to ra pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim terminie także poviżej ceny 
szacunkowej, lecz w każdym razie nie niżej 
500 zł. w. a. jako sumy potrzebnej na po- 
krycie wszystkich wierzytelności na tej re- 
alnoś:i zahipotekowanych się odbędzie. 

W razie niesprzedania toj realności na 
powyższych trzech terminach wyzaacza się 
celem ułożenia l.ejszych waruuków  licyta- 
cyjnych termin na dzień 23 grudnia 1880 
o godzinie 10 rano, na którym wszyscy wie- 
rzyciele hipoteczni tem pewniej jawić się 
maja, gdyż niejawiący się jako do większoś- 
ci głosów stawających dołączonymi będą. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 1898 zł. a wadyum 190 zł. 


0 ezom się Józefa Biga, niecbjętą ma- 
sę Ś. p. Julii 1go Sadowskiej, 2go Sawaryu, 
8go Faryło, 4go Hanik na ręce ustanowio- 
nego kuratora adw. Dra Witze, e. k. urząd 
podatkowy w Samborze, wierzycieli hipo- 
tecznych, Amalię Terapis, i Annę Bigo, c. 
k. Prokuratoryę Skarbu imieniem Wysokie- 
go Skarbu tudzież wierzycieli tych, którzyby 
na tej reslności prawo zastawu po dniu 31 
lipca 1880 uzyskali, lub którymby niniejszu 
nchsała licytscyjna doręczoną być nie mo- 
gła przez sdwckata Dra Kohna z zastęp - 
stwem adw. Dra Wołosiańskiego i przez 
edykta się zawiadamia. 

Sambor 381 sierpnia 1880. 


(6293 3—3)  Edykt. 


L. 1115. Na dniu 15 października, 19 
listopada i 17 grudnia 1880 każdym razem 
o gudziwie 9 przed południem odbędzie się 
w tusad. budynku publiezna sprzedaż połowy 
realności pod l. 266 w Załośćach położonej 
dłużnika Józefa Orzechowskiego własnej cia- 
łz tsbularnego niestanowiącej wedle protoko- 
łu z dnia 10 meja 1879 |. 2228 zsstawniczo 
opisanej a Wedls protokołu z dnia 7 grudni» 
e. l. 5652 Zastąwniczo oszacowanej na 
irzecz Haaci Schapiry celem Ściągnienia kwo- 
|ty 7 zł. 50 et. w. a. z pn. 
| Cenę wywołania stanowi kwota 55 zł. 

Wadyum wynosi 5 zł. 50 ct. 
$ Bliższe warunki, tudzież akt opisania 
l oszacowania przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze. 


i C. k. sąd powiatowy. 
Zsłośce 21 marca 1880. 


(6146 1—3) Edykt 

L 5396. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach podeje niniejszem do pablez- 
nej wiadomości, że na zaspokcjenie sumy 
122 zł. 36 ct. w. a. z po. przymusowa 
Sprzedaż realności pod l. k. 16 — 27 subr. 
23 w Stebniku pcłożcnej, dłużnika Wasyla 
Kanius własnej, w tutejszym c. K. sądzie w 
drodze publicznej licyt«cyi na rzecz e. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
doaia: 17 września, 15 października 19 listo- 
pada 1880, każdym razem o godzinie 9tej 
przed południem z tem przedsięwziętą Z0- 
Stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 500 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Bohorodczany 7 sierpnia 1680. 

(6341 1—3) E dy K t« 

L. 1514. C. k. sąd powiatowy w Hu- 
siatynie ogłasza niniejsze, iż do przedsię- 
wzięcia egzekucyjaej licytacji realności w 
Husiatynie pod |. 24 położonej, Izaska Zeller- 
majera własnej, prowadzo :ej przez e. k. uprz. 


gal. akc. Bauk hipoteczny we Lwosie a] 


zaspokojenia dwu rat pożyczkowych po 118 
zł. 40 ct. i resztującego kapitału 1405 zł. 8 
ct., wyznaczony został termin pa dzień 12 
października 1880 o godzinie 10 rano, naj 
którym realność ta i niżej ceny wywołania, 
wynoszącej 4000 zł. ogółem za jawąkolwiek 
bądź cenę zost.nie sprzedaną. 

Wadyum wynosi 200 zł. w. a. 

Resztę waruuków licytacyinych, tudzież 
ekstrakt tabulsrmy t-j reslncści przejrzeć lub 
odpisać można w tusądowej registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 1go! 
sierpnia 1879 prawo hipoteki ma realności | 
tej uzyskali, lub którymby uchwała licytacyj- 
na nie mogła być dorę'zoną, ustanowiony 
został kuratorem c. k. notaryusz p. Hruszkie- | 
wiez w Husiatynie. 

Husiatyn 30 m:ja 1880. 


(6052 1—3)  Edykt. 


L. 5397. C. k. sąd powiatowy w Bs- 
horodczanach podaje riniejszew do publicz- 
nei wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
173 złr, 46 ct. w. a. Z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod |. k. 23—86 ubr 
21 w Stebniku położonej, dłużnika Laz»ra ' 
Karpinca własnej, w tutejszym c. k. sądzie | 
w drodze publicznej licytscyi na rzecz e. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 17 września, 15 października i 19 listo- 
pada 1880 każdym razem o godzinie Jtej 
przed południem z tem przedsięwziętą tac 
nie, że na pierwszych dwóch torminach re- 
alnośó ta tylko za cenę wywcłania 800 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter- 
minie także i niżej ceny wywołania sprzə- 
daną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowauia realności przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

C. k. sad powiatowy. 

Bohorodczany 30 sierpnia 1880. 

(6329 1—3) Obwiewzcaenie. 

L. 5682. O. k. sąd powiatowy w Do-$ 
bromilu ogłasza, ża w celu zniesenia współ 
własności w sprawie Lubiny Strzeleckiej 
przeciw Fzustynie Krejewskiej, Józefiwi Jur- 
danowi i Nibszemu Kr.jewskiemu w dnisch 
15 października, 12 listopsda i 17 grudate 


ee swa E | 


1880 publiczna sprzedaż reslności pod 1. 230] ]10 


w Dobremiiu połeżonej, każdym ruzem o 
godz. 10 rano w kancelaryi tutejsz=go sądu 
z ceną wywcłania 730 zł. a zaksadem 78; 


złr. przepros adzorą będzie. "Tylko na tza- f ||| 


cim terminie nastąpi sprzedaż poniżej ceny 
szacunkowej. Nabywca obowiązauy m jedus 
trzecią część ceny kupna w 14 Guiah po 
prawomocnoś i aktu licytacyjnego, resztę 2 0- 
Platą 6 pre. późciej zł.Żyć. 

Resztę warunków walao w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratcrem wierzycieli u- 
stanowiono p. Autoniego Richtera z Do- 
bromila. 

Dobromil 7 sierpn'a 1880. 

(6312 1—3) kay kt. 

L. 18978. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do wiadomości, że celom ściągnie- 
cia sumy 2000 złr. w. a. Autoninie Sz'uu- 
rowskiej należącej się odbędzi» się w e. k. 
sądzie krajowym w Krakowie przymusowa 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę realni $% 
pod Nr. 113 Dz. VI. w Krakcwie położonej 
dłużnika Pawła Sroki własnej w 3 terminach 
dnia 18 października, 16 listopsda i 18 gru- 
dnia 1880 o 10 rano. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko wyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 10098 zł. lub za takową, na trzecim 
terminie zaś i niżej ceny szacunkowej jednak 
tylko za cenę równającą się wszystkiem na 
tej realności ciążącym długom sprzedaną 

ędzie. 

Każdy chęć kupna msjący winien przed 


9 


rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 


licytacyjnej jako wadyum 1000 zł. 

W razie, gdyby nowonabywca jednego 
tylko warunku mie dopełnił, natenczas prze- 
pada złożone przez niego wadyum na rzecz 
wierzycieli hipotecznych i byłego właściciela, 
a nadto slużyć będzie prawo każdemu z wie- 
rzycieli lub byłemu właścicielowi prawo żą- 
dania relicytacyi realności, która na jednym 
tylko terminie ssę odbędzie, a realność na 
tymże i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie, a nie dotrzymujący warunków no- 
wonabywca odpowiada całym swym mająt- 
kiem za wszelką szkodę z tej relicytacyi wie- 
rzycielom hipotecznym lub byłemu właści- 
cielowi urosnąć mogącą. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny w registraturze tut. przaj- 
rzane lub od,l:ane być mogą. 

O tem zawiadamia się obie strony, wie- 


L. 45107. h (6345 1—3) 
Obwieszezenie. 


W celu zabezpieczenia dostawy fabry- 
katów tytoniowych bezpośrednio z tutejszo 
krajowych c.k. fabryk tytoniu, a pośrednio z 
tutejszo krajowych dworców kolei żelaznej do 
tutejszo krajowych msgazynów sprzedaży ty- 
toniu lub dworców kolsi żelaznej na ¿zas cd 
1 stycznia do ostatniego grudnia 1881, r. z- 
pisuje się konkurencya zapomocą pisemnych 
ofert, które należy wnieść najdalej do wia- 
cznie 26 pażdziernika 1880 do drugiej go- 
dziny po południu do prezydyum e. k. kra- 
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


* Ogłoszenie zawierające pojedyneze sta- 
eye, z których i do których uskutecznioną 
ma być dostawa, tudzież w przybliżeniu ilość 
przedmiotów dostawy i kwotę przepisanego 
wadyum, jakoteż warunki licytacyj i kontrak- 
tu można przejrzeć w c. k. krajowych dy- 


rzycieli z miejsea pobytu wiadomych do rąk 
własnych, zaś wszystkich wierzycieli, którzy- 


rokcyach skarbu we Lwowie i w Bernie, w 
c. k. dyrekcyach skarbu w Czerniowcach i 


by po dniu 7-mym marca 1880 r. prawo w Opawie, tudzież we wszystkich powiato- 


zastawu ma realności tej nabyli, 
którymby uchwała lieytacyjna, czy też póź: | 
niejsze uchwały wczesnie doręczone być nie | 
mogły, do rąk ustanawiającego się dla nich | 
kuratora, adwokata Dr. Wędrychowskiego, i | 


į przez edykta. 


Kraków 27 sierpnia 1880. | 
L'ezba 20931/1880. 


jakoteż, | wych dyrekcyach skarbu i magazynach sprze- 


daży tytoniu w Galicyi. 


C. k. krajowa dyrekcya skarbu. 
Lwów dnia 12 września 1680. 


Obwieszczenie licytacyi. 


3r. 45107. 
Kundmadhuną. 

Bur Siderftelung der Berjrachtung der 
Tabatverjchleiggiiter unmittelbar aus den hier- 
landigen f. t Zabaffabrifen, und mittelbar aus 
ben Bierlóndigen Cijenbahnhöfen zu den hier- 
ländigen Tabatverjchleig=Vagazinen oder Cijen= 
babnbbjen für die Żeitwom 1 Jänner bis legen 
Dezember 1881, wird die tonfurreną = Berhan- 
blung mittelft Uiberreichung (drijtliher Spier- 
ten, melche an dag PBrajidium der f £. Fi- 
nan; Qande3- Direftionin Lemberg bis cein- 
tdliecgig 26 Oftober 'S80ztwei Uhr Itadhmittag 
zu überreichen find, hiemit aużgcjdyrieben. 

Die detailirte Kundmachung, die welde 
Bezeichnung der Stationen, auś und zu weldycu 
bie Berfrachtung zu gejchegen Bat, Die Auga- 
be der Beiliufigen Mengen Der Fradtgiter 
und deg Betrageż des einzuzafienden YAngeldc8 
enthält, Dann Die betreffenden Lizitation3= und 
Bertrageż = Bedingungen fönnen Dei den É. t. 
Finanz- Landes = Direftonen in Lemberg und 
Brünn, Bet den t. f Finanz-Direttionen in 
Uzeri owitz und Troprau, fo wie bei allen 
E E Sian; = Bezirfs = Direftionen und Tabat- 
verjdhlcig = Magazinen in Galizien eingefehen 
werben. 


Bon der É. É Finanz- Qandes = Direftion 
Lemberg den 12 Septemberg 1550. 


_Powiat skarbowy Kołomyja 


Celem wydzierżawienia pob'ru podatku konsumeyjpego od mięsa i win, począwszy od dnia 1 stycznia 1881 do 8 i 
1883 z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem ostatnich 2 lut, lub ię tegoż zastrzeżenia , odb lale się pobici 2) 


s tacya, wedle bastępującego przeglądu. 
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cd 3 d> 


}2 godziny przed po- 


łudniem 


5 g dziny po południu 


5 godziny po południu 
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tgo października 


1880 


630 psździ*rui:A 
1580 


4go peźiziern ks 
1880 


6g' paźd7i:rrika 
1380 


5go p Ździer. ika 


Jako wsdynm składa się 10 pre. ceny wywołania. 


Of'rty pisemne, w wadyum ziopatrzone, tależy do dru 
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi SkarŁu wnieść. 

Wyk»z miejscowości, należących do poiedynezych okr 
jakoteż w kancelsry: dityczącego e. k. Nadzoru Straży skarbowej, 


12 godziny przed po- 
łydniem 


od 9 d» 


cd 9 do 


od Y do 


od 3 də 5 gcdziny jo połudriu 


cd 3 do 


ed 9 do 


cd 9 do 12 godziny przed po- 


cd 9 do 


12 godzinj przed po- 
łudziem 


Dyrekcyi Skarbu w Kołomyi 


12 godziny przed po- 
łudniem 


12 godziwy przed po- 
łudniem 


Do okręgu tego 
zostaje mjejscu- 
wyść Hwozd z 
roku 1881 wcie- 
lvną. 


k. powiatowej 


e. 


5 godziny to południu 


12 godziny przed pc- 
ładniem 


łudniem 


12 godziny przed po- 
łudniem 


giej godziny ro południu dniem przed ustną licytacyą do rąk Naczel- 


ęgów dzierżawnych: znajduje się w e. k. nowistowej D.rekcyi Skarbu 
w który każdy majacy chęć lic jtowaulja wglądnąć może, 


Bliższe waranki licytacyi mogą być w e. k. powiatowej Dyr-kcyi Skarbu przejrzane. 
C. k. powiatowa Dyrekeya Skarbu 


Kołomyja dnia 6 września 1880. 


(6296 1—3) 


Winogrona 


dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, rozsyła w ko- 
szykach zawierających 5 kilo po I zł. 60 et. 
wraz z ozakowaniem franko do każdej stacyi 
pocztowej (6159 7 - 10) 

Edward Rittinger 


w Werschetz w Banacie. 
| PR ER RF RAF RANA 


Wi. już sposobności mieliśmy słyszeć 
o skutecznem leczeniu naszego Dra i 
fizyka Wielmożn Glładyszewskiego 
z Tarnopola; jak rychło skuteczną 
pomocą, gorliwem pielęgnowaniem, po- 
świę eniem i sympatyą lekarską nas w 
miejscu i w okolicy obdarza. 

Mieliśmy nieraz spo-obność przeko- 
nać się o tych Jego cnotach, a nadto 
zdumiewające, bez bolu w jednej chwili 
wykonane operacyjne wyleczenie naszej 
Wandzi z dyfteryi i następnie podziwie- 
nia godne pielęgnowanie dłuższe znie- 
wala nas wynurzyć Ci. drogi wybawceo, 
w imieniu naszem i wielu innych, pu- 
bliczne nasze uznanie i p dziękowanie 


Zygmunt i Eugenia Augustin. 
è (627a 2—2) 
| A a A A AA A. 4 


Ogłoszenie. 


EB 25 października/6 listopada 1830 
roku odbędzie się w Stawiszczach 
gubernii kijowskiej, powiecie (Taraszczczańskim 
ostatnia stacya Białacerkiew kolei Fastowskiej) 
sprzedaż przez licytacyę koni, 
ze stad Hrabiego Władystawa Michała B:anie- 
kiego, a to egierów arabskich czystej krwi 
sztuk 18, klaczy tak'ehże sztuk 14 i «gierów 
rassy Perszerońskiej sztuk 7, oraz Wgo Ale- 
ksandra Rakowskiego ogierów czystej krwi 
sztuk 8 i klaczy półkrwi sztuk 3, Konie prze- 
znaczone do sprzedaży są po większej części 
młode i rassowe przydatne pod wieszch, a 
Perszerony do zaprzęgu. 

Nazajutrz to jest 26 października,/7go li- 
stopada na folwarku Wyszkowskim Hr. Wła- 
dysława Michała Branickiego, o trzy wiorsty 
od Stawiszcz odległym, odbędzie się także 
sprzedaż owiec rozpłodowych rasy an- 
gielskiej czystej krwi Soutdova i półkrwi Kots- 
void, a także świń rozpłodowych czy- 
stych rass angielskich  Berksch r i Jorkschir. 

Bliższych szczegółów udzielapisemnie za- 
rządzający stadem Hr Branickiego, Pam An- 
toni Zakrzewski w Stawiszc/ach 
poczta Białucerkiew gubernia Ki- 
jowska. (6189 3 3) 


Krople amerykańskie 


i Eliksir od bolu zębów 
Hipolita Majewskiego Z Warszawy, 


znane z oryginalnego łatwego użycia i natych- 
misatowej skuteczności, zaszczycone Meda- 
lem złotym od Najjaśniejszego 
Oskara II, króla Szwecyi i Nor- 
wegii. Wielu medalami z wystaw 
Wszech Świata i odezwami wysoko 
postawionych osób i Towarzystw 
naukowych. 
Główny Skład w Warszawie Nowy 
świat l. 25. 
We Lwowie w aptece Wgo Mikolascha, 
Brac, Łazowskich i innych 
W Czerniowcach w handlach panów 
Schnircha, Schulza i w wielu innych mia- 
stach Galicyi 
w Krakowie Krople amerykańskie i Eli- 
ksir od bolu zębów sprzedają w aptekach 
panów Sobierajskiego, Trauczyńskiego, Re- 
dyka i Dylskiego. 
W Pozramiu w Składzie aptecz. pana R. 
Barctkowskiego. 
Sprzedają je także w wielu Aptekach 
i Składach aptecznych w Wiedniu, Ber- 
linie, Paryżu, Łondynie i w innych 
miastach. 
Hipolit Majewski. 
(6081 3- 3) ( 
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IM” Zupełnie świeży transport | 
NE ze zbioru 1880 najlepszej 
Chińsko-rossyjskiej 


Herbaty 


poleca Handel 


Karola Bałłabana 


ulica Halicka pod Złotym kogutem. 


1 funt Kongo Cesarskiej po zł. 2,— 
1 funt Familijnej . . : po zł. 3.— 
1 iunt Melange de Moskau : po zł. 4— 
1 funt kmperial po zł. 5 — 


1 funt Wysiewków najlepszych m zł. 1.40 

HERBATA wyżwymieniona ðdznacza się 
aromatyczną miłą wonią smakiemokzystym i 
barwą ciemno-Raciągającą. (bI 5—?: 
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Uwiadomienie. 


Następujące homeopatyczne dzieła Dr. A. 
Kaczkowskiego są do nabycia we Lwowie w 
księgarniach pp. Gubrynowicza i Schmidta, Mi 
likowskiego, Richtera i Wilda, w aptece pana 
Mikolascha i u wydawcy; w Krakowie w księ- 
garni p. Friedleina i w aptece p. Stockmara; 
w Warszawie w księgarni pp. Gebethnera & 
Wollfa i Orgelbranda; w Petersburgu w oen- 
tralnej homeopatycznej aptyce p. Fleminga. 

1. Teoretyczna i praktyczna „Nauka Homeo= 
patyi" dla lekarzy i światłej publiczności 
w 3 tomach, drugie wydanie, cena 8 zt. w. a. 

. Poradnik dla matek o zachowaniu się w 
stanie błogosławionym, o pielęgnowaniu nie- 
mowląt i o leczeniu chorób dzieci cena 1.50 
Broszurka o leczeniu cholery azyatyckiej, 
cena 25 ent. 

Broszurka o dyecie br neopatycznej e. 15 et. 
Broszurka o preze’ watywnych środkach 
przeciw zarazie byd ęcej, przeciw ospie ow- 
czej, przeciw wścić aliźnie, cena ent. 

Broszurka o stosowrem użyciu łażni paro 


wej, cena 20 en 


Mb R a 


a~ Malaga z żelazem, 


najlepszy i najskuteczniejszy środek 
% preparacyj żelazistych 


przeciw zubożeniu krwi. 


Przyjemnego smaku i niezawodnej 
skuteczności działa cudownie przeciw 
bladaczce, trudnemu odpływowi regular- 
ności, wyczerpaniu sił, osłabieniu, 0- 
gólnej niemocy i wszelkim z niedostatku 

krwi pochodząrym chorobom. 
Jedyny skład u wynalazcy tego środka, 
aptekarza Henryka Blumenfelda, we 


?) 


(5089 12 
Cena 2 zł. w. a. 


Lwowie. 


4 Winogrona 


wysyłam dziennie pocztą i koleją żelazuą 
w różnych gatunkach, jako też najlepsze 
do kuracyi budzyńskie 

białe i czarne od 25 do 45 ot. za kilog. 

TUR białe i czerwone oà 40 
do 60 et. za kilogr. 

d anria od 16 do 25 ct. za kilogr. 

brzoskwinie od 35 do 50 et. za kilogr. 

król. papryka od 1 zł. do 1.50 za kil. 

z opisem używania do potraw. 

Oprócz tego mam powidła morclo- 

we, śliwki suszone, powidła itp. 

Upraszam o łaskawe zlecenia. 


Tomasz Gurowicz 


Budapeszt VII, Kónigsgasse Nr. ii 
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| ` Ogloszenie licytacyl. 


Celem wydzierżawienia przysługującego 
gminie miasta Gródka prawa  propinacji 
wódsi i piwa t.j. w mieście i na przed- 
mieściach, tudzież pobierania nakładu gmin- 
nego od wwiezionych trunków propinacyj- 
nych, niemniej rumu, araku i chemicznie 
łodzonych aikoholów w obręb miasta i 
przedmieść, na czas od 1 stycznia 1881 do 
ostatniego grudnia 1888 odbędzie się w tu- 
tejszym urzędzie gminnym pubiicz*a lieyta- 
cya na dniu 4 list pada, 1880 w razie xvie- 
osiągnienia pomyślnego rezultstu powtórzy 
się takowa na dniu 11 listopada 1880, a 
gdyby i ten termin niepomyślnie wypadł 
powtórzy się takowa na daoiu 18 listopada 
1880 kaźdorszowo od godziny 9 przed po- 
łudniem aż do godziny 6 p» pełudniu. 

Cena fiskalna za łączą propinacyę o- 
raz i nakład gminny od przywozu piwa i 
alkoholów w rajon propinacyjny wynosi 
22000 zł. a. a wadyum 100, cd cesy 
fiskalnej w "gotówce lub w papier:ch. 

Przy leytacyi wolno będzie licytować 
ustnie lub za pomocą of rt pisemcych, osts- 
tnie ale muszą być wystawione wedle ist- 
niejących przepisów, należycie ostemplowane, 
opie zęto+ane i zaopatrzone w powyż wy- 
mienione wadyum. 

Oferty te będą przyjmowane przed li 
cytscyą i w ciągu tejże skoro komisya licy- 
tacyjna uzna licytacyę za ukończona, nie wol- 
no będzie dalej ani ustnie licytować, ani 
też nie będą ofrrty wię*ej przyjęta 

„Chęć licytowsć mających zaprasza się 
niniejszem, ażeby się do licytacyi na powyż- 
szych terminach w urzędzie gmiopym jawili. 

Bliższe warunki leytacyi i cały do- 
kładny skład przedmiotu dzierżawy, pow- 
ziąć można w tutejszym urzędzie do wis- 
domości. 

Zwierzchność gminy miasta 

Gródek 1 września 1830 


> 50 

` wej t. 
DES Niedokrewnych $i 

merwowych i osłabionych. 


Słobudka 


E 
74 
pod miastem Stry jema — 200 mor- 
gów dwie karczmy i browar piw- 


Wieś ny z urządzeniem do wydzier- 


| żawienia od 1 kwietnia 1881. 
płac B-rnardyński 1 7, wyszedł 


16346 1—3) 
W pe 
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religii chrz. katol Dra. Ja Schustera do 
użytku młodzieży szkolnej przełożył z niemiec- 
kiego ks J. Zieliński. Wydanie Żcie po- 
prawne. (Używany on jest w lszej gimnazyal- 
nej i realnej oraz w szkołach żeńskich). 


Drukarni Ludewej. Lwów 


Cena 50 ent. 


(6348) 


targ na płody 


Drugi międzynarodowy 


we LWOWIE, 


odbędzie się w dniach 4 i 5 października b. r. 
i połączony będzie 


z wystawą chmielu krajowego. 


Do jak najliczniejszego uczestnictwa w powyższym targu i wystawie, 
i wszelkie objaśnienia na każde wezwanie udziela 
Komisya urządzająca II międzynarodowy targ 
na płody rolne i miewo we Lwowie, 
w gmachu Imienia Ossolińskich na I-szem piętrze 


0003300+00060600 
Podziękowanie. 


Wielm'żnemu drowi Janowi S komo- 
rowski:xmu, lekarzowi w Tyśmienicy, któ” 
ry mnie i moją żonę wyleczył z ciężkiej i nie” 
bezpiecznej choroby, i który przy tej epnsob* 
ności złożył dowody niezwykłej dziś bezinte” 
resowności, troskliwości i poświęcenia, czuwa” 
jąc 0 całych dniach i nocach przy łożu bo* 
leści, składam niniejszem najserdeczniejsze po” 


dziękowanie. 
Stanisław Lam, 


w Tyśmienicy. 


'.0000000+:0200000 


rolne i mlewo 


zaprasza 


(5592 3- 3) 


Tylko najnowsze i poprawne 


MASZYNY DO SZYCIA 


SINGERA ręczne i nożne poprawne patentowane 


(z wyłączeniem koła przy nawijaniu nici). 


Wilsona Zamiana i specyalna naprawa. 
Howe Grwarancya 5 lat. 
R dei JF Raty po 5 zir. miesię*znie. E 
Princess Z głębokim szacunkiem 
Express e. JÓZEF IWANICKI 
Cylindrowe mechanik w hotelu Zorża we Lwowie. 

0 (5866 4 - 7) 4 
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Od wielu lat istniejący i ai sławę po- 
siadający magazyn uniformów Maurycego 
Tillera & Co. „zur Kriegsmeda- 
ille“ w Wiednin VII Mariahilfer- 
atrasse 22. poleca panom urzęd- 
nikom rządowym wszystkich ka- 

o j ikażdegourzędu, jak niemniej 
0 c. k jeneralicyi, c. k. oficerom sztabawym 
wyższych I niższych stopni 


0) kompletne uniformy galowe i zwykłe 


jak niemniej wszystkie możliwe przybory 
umiformmowe ze złota, srebra ete. 
w uznanej powszechnie najlepszej jakości. 

Za elegancki i ściśle według przepisu wy- 
konany krój poręcza się. 
Kompletne cenniki rozsyłamy na idalje franco. 
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tudzież Skórzanne Pasy 

Gun a*€ W” 

Oliwa do Maszyn, | 
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Z drukarni Wi. Łosińskiego al. C al. Czarneckiego |. 12 dom om Wernera, l 


Dla c. k. urzędników. 


Für k. k. Staatsbeamte. 


TILIL LENE 
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Haarlemskie Cebulki kwiatowe 


jak, Hyacynty pełne i pojedyńcze, 
Jonquille, Narcyzy i t. p. 


już otrzymał pierwszy znaczny transport i poleca 


Główny Skład Nasion 
Teofila Łuskiego 


cu FHalickim I, I5 w gmachu Banku 


Tudzież nasiona do jesiennych i wczesnych zasiewów. 
Hg" Cenniki odseła na Żądanie franco. 5 
Utrzymuje też Skład komisowy wyrobów krajowych z dóbr 
hrabiego Potockiego. 
8 Bundy do podróży, Sukna Łafńcuckie, Buty sukien- 
ne i Koce, Koidry Sławuekie i Sukna podłogowe, 


Die seit vielen Jahren im besten Rufe ste- 
hende Uniformirungs - Anstalt von Moritz 
Tiller © Co. „Łur s piezumedallie 
Wien VIE Mariahilferstrasse 22, 
oiferirt den Herren Staaisbenm= 
ten aller Kategorien und jedweden 
Ressorts, der k. k. Generalitat, den k k. 
Stabs-Oher- und Subaltern- Offizieren 


Complette Gala uni Comode- Uniformen 


fernor alle wie immer Namen habenden Uni- 
fíormsorten in Gold, Silber ete. in 
anerkannt besten Qualitaten. 

Für eleganten und genau rorschr'ftsmiissigen 
Sohnitt wird gebürgt. 

Complette Preiscourants versenden wir auf 
Verlangen frarco. 8 
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Tulipany, Tacety, y 
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hipotecznego. 


do Maszyn i Młocarń, 


pParcizsmnmne, 


a e Assura 
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